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P o  S e j m i e .
Sojm kończy dziś fewój tegoroczny żywot.
Zaczęta się ta sesya wśród bardzo przykrych 

zajść, jakie się P° za Sejmem wydarzyły. Ciężka 
katastrofa gal. Kas.V oszczędności wymagała od .Sej­
mu alreyi bardzo poważnej a ofiarnej, pierwszy zas 
tydzień' Sejmu tak wyłącznie absorbowała ze 
wszelkie inne sprawy zesziy nu, drugi p.1 u 
\Vnbec tej sprawy spełnił Sejm obowiązek dobrego 
opiekuna, finansowych i ekonomicznych interesów 
kroju i jego na zewnątrz kredytu. Dni gw tianoję 
kraju za wkładki Kasy oszczędności — uchwalił 
zmieniony statut, bardziej odpowiadający obecnym 
słosnnkom, a. zapewniający sprężystszy zarząd czuj­
niejszą kontrołę. Wszakże przygnębienie, jakie sku­
tkiem tej sprawy owładnęło posłow w początku sesji, 
nie ustąpiło po uchwale o Kasie oszczędności, 
co właściwie powinno było nastąpić. Dwa bardzo 
sensacyjne, finansowe samobójstwa, przyczyniły się 
juz nietylko do zachowania, ale raczej spotęgowania 
owego przygnębienia. Było usposobienie cnwilami 
takie, że zdawało się, iż Sejm ten już do żadnej 
pracy, do żadnego czynu nie będzie zdolny. To zo­
stało do pewnego stopnia do końca sesyi, a jeżeli 
Sejm chwilami to usposobienie swoje potrafił poko­
nać, to wnet stawała mu poprzek na tej drodze 
groźba rychłego zamknięcia sesyi, ztąd obowiązek 
pospiechu, a zarazem trudność we wnoszeniu jakich­
kolwiek nowych spraw z iuicyatywy pos< lskicj bo 
nikt nio ma ochoty stawiania wniosków na i tylko, 
by z braku czasu do załatwienia, zagrzęzły w ko- 
misyach.

Dlaczego i w tym roku Sejm był znowu w tem

pi er
3e*£l bidzie mógł obradować — a następne ntiuj 
zdawały się to potwierdzać. Bo tak znacznie później 
od galicyjskiego zostały zwołane inne Sejmy, z mo­
żnością obradowania przez cały kwiecień, że nie ma 
widocznej racy i, dlaczegoby i nasz nie był mógł wię­
cej mieć’pozostawionego czasu. Zapewniają też, że 
była pod tym względem pozostawuoua Sejmowi zu­
pełna swoboda, z której jednak korzystać nie chcia­
no. Kto nie chciał i z jakiego powodu ? —  na to 
trudno dać odpowiedzi. Ale kto wie, jak wiele 11 nas 
dzieje się za kulisami, jak pewne grono „powag 
krajowych, bez zapytania innych, decyduje w «eł rt • 
tj  \ eh konwentyklach —  komu znany zresztą takt, 
że' w sprawie tej nikt z klubów mniejszości me był 
zapytj v\any, ten łatwo zrozumie, kto żądał wcze­
śniejszego zamknięcia Sejmu.

A dlaczego żądano tego?
Może nie pobłądzimy, gdy zamiast szukać ja­

kiej głębszej, politycznej pobudki ku tomu, przy pi­
szemy ten fakt pobudce, która barazo często u nas 
decyduje, prostej, osobistej wygodzie tych „powag*, 
które o to pytano. A skutki tego bardzo niepożąda­
ne. Tak zwano ..pizopj Iłowanie” budżetu i iunjmli 
spraw w a ż n y c h ,  a obok tego brak poselskiej inieya- 
tywy. która' wobec krótkości czasu żadnej ważniej­

szej sprawy ruszae me chce, to zapewne nic są 
czynniki, któreby i na tok spraw sejmowych i na 
produktywność pracy wpływać i powagę Sejmu wobec 
kraju podnieść i wzmocnić zdołały.

Plon tegorocznej sesyi je s t  absolutnie biorąc, 
słaby — w porównaniu zaś z krótkim czasem Sej­
mowi pozostawionym, jest stosunkowo jeszcze zawsze 
niezły, W tym czasie trudno było zrobić co więcej. 
Ale w tem, co się zrobiło, daremnie byś szukał 
świeżego tchnienia, daremnie jakiej myśli, praw­
dziwie rełormistyeznej, wyjścia po za zwykły, stary 
szablon naszego ustawodawstwa i naszej do­
tychczasowej a tak straszliwie błędnej adnnnistra 
cyjnej organizacyi. Sama łatanina, saine drobne na- 
prawki — jak w warsztacie podupadłego majstra.

Więc polepszono płace nauczycieli w granicach 
kwoty 300.000 zł. rocznie —  z tą świadomością, żo 
to niedostateczne, że to tylko „zapobieżenie najskraj­
niejszej nędzy", że nie minie rok, a pojawią się 
dalsze, istotną potrzebą uzasadnione żądania, nie 
miną dwa, trzy lata, a Sejm z jo w u  nad tem radzić 
będzie.

Polepszono w drobnych szczegółach ustawę o 
władzacn nadzorczych szkół ludowych, a mianowicie 
o Radaru Szkolnych okręgowych, tudzież ustawę o 
mianowaniu katechetów.

W zamręsie spraw szkół średnich uchwalono 
ustawę o szkołach realnych, która jest tylko usta- 
wodawczem sankeyonowaniem dzisiejszego stanu rze­
czy, z bardzo drobnemi zmianami — a ma tylko tę 
jednę nie dla szkoły, ale dla politycznego stanu po­
siadania ważną zaletę, iż kraj obejmie w faktyczne 
posiadanie, służące mu z konstytucyi prawo ustawo­
dawstwa o szkołach realnych.

Uchwalono tak zwaną reformę wyborczą, przez 
powiększenie liczby posłów z miast o pięciu a liczby 
głosów wirylnych o dwóch — ale gotowość tego 
ustępstwa dla żądna p ost,r _ ' oyU dla konserwaty­
wnej większeści łatwa, skoro komisarz rządowy 
z  powodu wirylnych głosów poaał w wątpliwość, 
czy będzie sankeya. Po trzydziestu kilku latach do­
magania się sprawiedliwości dla miast —  pizyjęto 
ową okruszynę bez entuzyazmu.

Przeprowadzono raz przecie ustawę budowuiczą 
dla wsi i małych miasteczek — ale niu miano od- 
wagi usunąć z tej ustawy zupełnie niedorzecznego 
stanu rzeczy, iż właściciel obszaru dworskiego wy­
konywa policyę Ładowniczą sam nad sobą. Tym 
uporem naszej konserwy zabezpieczono jeszcze na 
czas jakiś nprzywilijowane stanowisko] obszarów 
dworskich, z dzisiejszym społecznym rozwojem i dzi- 
siejszemi pojęciami niezgodne.

1 ’i za tom : mnóstwo drobuyeh spraw admini­
stracyjnej natury i budżet, budżet załatwiony z bar­
dzo wielkim pospiechom u komisyi — a już i szyb­
kością telegraficzną w Izbie pełnej — tak, że wielu 
referentów nawet nie odezjtowały tytułów uchwalo­
nej pozyeyi budżetowej a poprzestawało na odczyta­
niu numeru pozycyi i wysokości uchwalonej kwolv — 
a metoda łącząca ogólną rozprawę mul każdą ru­
bryką z lozprawą szczegółową nad każdą pozycją 
tej rubryki, niedopuszczająca po za tę ogólną roz­

prawę poprawek do poszczególnych pozycjj, była 
pa prostu udaremnieniem szczegółowej dyskusyi. Za­
ledwie sprawozdawcy i członkowie komisyi budżeto­
wej wiedzieli, co się uchwala,

* Czy to się przyczynia do podniesienia powagi 
Sejmu? Czy to wzmacnia w posłach poczucie tego 
naczelnego obowiązku, ażeby glosowali tylko według 
ścisłej, sumimmąj rozwagi?

Powagę Sejmu, porządek obrad, stanowisko mar­
szałka, wszystko nuał ratować od zamachów niezna­
nych leszcze wrogów wniosek p. Urbańskiego — co 
więcej, miii on być rodzajem drugiej o d s i e c z y  
W i e d n i a ,  jak niektórzy posłowie, zapewni, di. Wspa­
niały obiaz: poseł Urbański jako bobieski — poseł 
Czajkowski jako Siomawski a poseł Trzecieski jako 
Jabłonowski, ratują Wiedeń od drugiej inwazyi 
Wollów i Irów'... Niecii sobie szczęśliwie zapomoca 
rogulaminu lwowskiego latują sytuaeyę wiedeuską — 
to pewna, że lwowskiej sejmowej sytuacji przez to 
nie poprawili. Osiągnęli jeden skutek, który do po­
myślnych zaliczyć można: mniejszość w tym wypadku 
postawiła się okoniem, poczuła się do sokdarnośei, 
a zarazem tak silne a poważne przestrogi przed bez­
względną majoryzacya zwrucila pod adresem większo­
ści, że może przecież powstrzyma nieco niebezpie­
czne zapędy w tym kierunku, które w tym roku sil­
niej niż kiedykolwiek wystąpiły.

Jeżeli zanędy te miałyby dalej postępować — 
Sejm nasz przestałby być uśwdęconem miejscem 
wspólnej dla kraju pracy — a stałby się areną burzli­
wych i bezowocnych walk partyjnych.

S ^ r t i a - s o c ^ s o .

Sejm galicyjski będzie dziś wieczór zamknięty. 
Pięknem dziełem zakończył Sejm swoje obrady. Uchwalił 
Sejm, jedyny na ziemi polski Sejm, ustawę k a g a ń ­
c o w ą ,  k t ó r ą  w i ę k s z o ś ć  k o n s e r w  a t y w n a 
s t ł u m i  k a ż d y  g ł o s  w o l n y ,  u n i e m o ż l i w i  
g ł o s  k r y t y k i ,  u n i c e s t w i  w oł  n o ś ć  s ł  c w a, 
Pomnik postawił sobie Sejm galicyjski uchwaleniem 
tego Maiilkorhyesets.

Posłowie demokratyczni, ludowcy, Rusini, opu­
ścili salę sejmową z p r o t e s t e m .  Większość kon­
serwatywna zrobiła swoje. Panowie zwyciężyli. Duch 
poli.yjny zwyciężył. Niegdyś pierś polska obejmowa­
ła ideały wolności, niegdyś szlachta polska walczyła 
na, wszystkich pobojowiskach za wolność. Dziś żan­
darm i wielki policjant - krajowy, oto są ich ideały.

v\ stępuj enij w okres walki. W linii bojowej 
po jednej stronie wszystko, co patrzy wstecz po za 
siebie, wszystko co broni starych rupieci uprzywile­
jowany cli, co się otacza żandarmem, policją i loka­
jem — po drugiej stronie zszereguje się nowe młode 
życie, pokolenie wyrosłe w szkole nowoczesnego du­
cha, postępu społecznego, wolności osobistej.

Możecie sobie uchwalać Maulkorbgesetz jahie 
cłicecio. Kagańca ua wolną myśl i swobodę krytyk, 
nikt jeszcze nie wynalazł.

Skutki wczorajszej uchwały Sednu zemszczą 
Się na nim samym.

W s z e lk ie  p ra w a  z a s t r z e ż o n e .

100 z a s z u m i  l a s .
P o w ie ś ć  w sp ó łc ze sn a  w  trzech częściach

przez
J Ó Z E F A  M A S K O F F A .

—  To., nostalgia! szepnął i ręką uczynił gest, 
jakby chciał odepchnąć od siebie nieproszonego go­
ścia. który się don przybliżał.

Lecz to było nuprozno. Nostalgia za krajem 
rodzinnym- to straszna choroba, na którą nie ma 
Kkarstwa! Przyjdzie oua nagle wśród powodzeń i 
tryumfów największych — wśród radości i szczęścia. 
Przyniesie ją co bądź, powiew wiosennego wiatru, 
przeciągłjr jęk katarynki, grającej gdzieś na dziesią- 
tem podwórzu, albo —  trochę śniegu, zbliżająca się 
Wigilia, zeschłe liście jesiennej dobj’, lub dzień imie­
nin, w którym nikt nie poda kwiatka — nikt nie 
, powinszuje*...

I wtedy marzy, tęskni wyciąga się ze skrytek 
pamięci wspomnienia, choćby najsmutniejsze _ i ołaka 
hS w ciszy obcego miasta, jak w tej chwali błądzi 
Deon p0 flizach Glaciery, wlokąc za sobą. jak welon 
żałobny —  nostalgię za krajem!
V, S n ó M jslw o  w ian ia . -  Jabłońska. —  zabawa. —  Pijausiwo 

CnodZiU —  Awantura na M n.
Gdy Leon dnia tego powróci! wreszcie do do­

mu, zastał Chodź ką, leżącego na sienniku z utwar- 
emi oczami

—  Czekałem na was ! wyrzekł tajemniczo i ki­
wną] palcem, przywołując do siebie Lem a

— Cóż mi powiece? -  zapytał ^Leoh nie­
chętnie.

— Fst!.. cicho!... Czy żydziak sra?
Leon spojrzał na B arbacłia, k tó ry  spał z otwar- 

temi ustami, chudy, blady — podobny do trupa.
—  Farbach śpi I i Leon zbliżył ,ię do siennikt 

Chodzika.
Ten usiadł i zacząi coś ż  pod palta, które mu 

siużylo za poduszkę, wyciągać.
— Macie 1 — wyrzekł wreszcie, podając mu 

trochę chleba i zgniecionej ser? — ’ schowałem to 
cila was... a to, całe ta hołota byłaby wszystko roz­
drapała i zjadła... Powiadani wam, byj tn Sqdnv dzień. 
Herbatę gutowaii ze cztery godziny, Litr spirytusu 
wypalili... Słowo honoru!

Pociągnął ku sobie Leofls za rękaw.
— Same żydy były..- jak B o g a  kocham!... Czy

to nie arogaut ten Farbach, żeojr sobie u n a s  urzą­
dzać żydowskie fiksy? Powąchajcie ty Ino, jak tu na­
dymione... A co oni gadali, żebym chciał plotki ro­
bić... no!...

Widoczneui było, iż te „plotki" aż go ilawią, 
lecz Leon przerwał mu rozkazującym gestem.

—  Proszę was, ule powtarzajcie mi nic, to źle 
z waszej strony. Jeżeli c,i ludzie mówili coś prze­
ciwnego waszym przekonaniom należało wstać i wyjść..,

- -  A cu to, to nic -  zaprotestował Cho-
dzik — ja się nigdjr nie ustępowałem nikomu, tem-
bardziej z udasnego domu. /resz ta  — jak chcecie, 
ale ja wam radzę pozbyć się tego Farbacha za jaka

bądź cenę... To leń, próżniak, a potem chytrość mu 
aż z oczu jiatrzy! Ja bym go tu nie trzymał...

— Pozwólcie — odparł Leon — to już moja 
rzecz, kogc ja chcę mi jć u siebie a kogo ni

Chodzik widocznie uczuł się tem dotknięty
— Naturalnie... — odparł — ale powinniście 

mieć trochę względów i dla mnie. M idzicie przecież, 
iż mnie jest niemiło mieszkać z żydem w jednym 
pokoju!

Leon nie mógł się powstrzymać od ironicznej 
uwagi.

— Ha... cóż ciicecie— na antysemityzm mc pj 
sobie pozwolić ludzie bogam — to zbvtek. My zaś 
musimy pozostać iilosemitami!

Uh o dzik wydaj wargi.
— Nikt nas do te-o  nie zmusza! — odparł 

układając się do snu.
— Przekonania!
— Ech!... To dnbre na zewnątrz, ale w domu 

to się inaczej urządza, według własnej woli i chęci
— To się urządzajcie! Ja wam nie p"zeszka- 

azam..
Lecz odpowiedzi nie było
( hodzik obrócony do ściany, udawał, że 

zasnął. Widoeznem jednak było po wyrazie jego 
twarzy, iż ostatnie słowa Leona zrozumiał i  pomimo 
zupełnego zdaje się zaniku ambicyi odczuł ich mo­
czenie.

(0 . d. n.)



Renegat, zniemczony Polak śląski dr. Emil Ro- 
o h o w a ń s k i ,  ogłosił w ostatnim zeszycie wiedeń­
skiego tygodnika D ie Wcuje, filipikę przeciw wpro­
wadzeniu języka polskiego do urzędów publicznych 
na Ślązku Dla 200.000 Polaków na Śląsku zamie­
szkujących na 22  powiatów wogóle na Ślązku istnie­
jących, 6  powiatów tBiała, Cieszyn, Jabłonków, Fry- 
sztad, Bogumin, Strumień w całości polskie z wyją 
tkiem nielicznych miast i oaz czeskich sztucznie planto­
wanych, po części zaś F ry  dek), nie potrzeba wpro­
wadza, c, zdanier.i tego pana, łaciny di rozporządzeń 
językowych, ,,gflyż słowiańscy mieszkańcy Śląska, 
nie nmwią ani czeskim językiem, jak w Czechach, 
ani perskim .językiem, jak w Galieyi, mówią oni na­
rzeczem Morawskim (sic!) albo wasserpolakisch (s ic1) 
dla tych tedy panaoów wystarczy rozporządzenie mi- 
insterstwa_ sprawiedliwości, wydane 12 listopada 18.51 
do J. 13 470, brzmiące jak nasiępuje: „Uznaje się 
i a k o  z a s a d ę  dla politycznej administracji i 
sądownictwa, że  i s t n i e j ą c e  n a  Ś l ą s k u  s ł o ­
w i a ń s k i e  n a r z e c z a  l u d o w e  n i e  m o g ą  b y ć  
p o d n i t s i o n e  do r z ę d u  s a m o i s t n e g o  j ę z y ­
ka  ur z  ę do w e g o  , nie mniej, że nie wolno jest 
na Śląsku żadnego innego nie tubylczego języka sło­
wiańskiego, uznawać jako języka Krajowego.11

Oto jest ideał panów Rochowańskich. Takimi 
środkami chcą rozmaite Demie, Haasy i Mengery 
zabić ruch narodowy polski na Śląsku. Nie inająi 
innej broni, sięgają do arsenału absolutyzmu.

Wydobyć stary zopf, zalatujący stęohlizną naj­
gorszej epoka absolutyzmu w Austryi, pozbawiony 
wszelkiego sensu, nie liczący sie z taktami życia, 
ani wynikami nauk. — i taką bronią walczyc, przeciw 
rozbudzonemu poczuciu mu udowemu ludu polskiego 
Śląska, cząstce wielkiego narodu to jest. dopiero 
głupoty i zaślepienia widomy znak

Rozwój życia narodowego polskiego ua Śląsku 
pójdzie dziś niepowstrzymanie naprzód, Niern się pan 
Ruchowanski pocieszy. Kości Rochowańskich i in­
nych renegatów śląskich próchnico będą od wieku na 
'.inent irzyskach, które chłop polski ua Śląsku rozorze 
swą krzepką tHiwrią.

* **
Po świętach zbiorą się cztery Śejmy krajowe, 

które dotąd me obradowały, mianowicie Sejm tyrol­
ski tryesteński, gorycki i istr.auski. Ten ostatni 
dotąd niewiadomo, dokąd zostanie zwołany. Jako mo­
żliwe miejsce obrad Sejmu istrmnskiego wymieniają 
•-arenzo lub Pola. \\ alka narodowościowa miedzy 
Btoweńeami a Wiochami uniemożliwia prace śejmu 
istnańskiego. Niema nadziei, żeby w przyszłości 
stosunki te poprawiły się

Sejm czeski obraduje już drugi tydzień, jako 
Sejm kadłubowy, bez współudziału przedstawicieli 
diugiej narodowości, Niemców z (Jzech, Obraduje 
dotąd tak cichutko, ze go po za plac Pięciukościo- 
low w Pradze nie słychać. Poseł Herold, wielki he­
rold miodoczeski na zgromadzeniu wyborców' w U z a ­
s t a w i u oświadczył wczoraj, że dotąd sesya Sejmu 
czeskiego jest „ o s p a ł ą " .  Pociesza się jednak miłą 
nadzieją, że po świętach Wielkiejnocy „ k w e s t y  a 
c z e s k a 11 w całej sile i z całym impetem roztoczy 
«ię w Sejmie. Nie można zatem wykluczać żadnych 
niespodzianek. W tej chwili pierwsze skrzypce 
u Sejmie czeskim gra szlachta feudalna.

Obsiadła ona wszystkie stanowiska wpływowe. 
Obok księcia L n b k o w i e a ,  marszałka kraju, jest 
książę Fiyderyk S c h w a r z e n b e r g  prezesem ko- 
iłiisyi budżetowej; kr. Jan L a ż a n s k i  prezesem ko­
misyi dla Banku krajowego; książę Ferdynand L o b - 
k o w i c prezesem Komisyi gospodarstwa krajowego; 
buron K l e i s t  prezesem komisyi petycyjnej; kr. 
Zdeńko T h u n - H o h e n s t e i n  prezesem komisyi ro­
bót publicznych; hr. Ferdynand U ho te k  prezesem 
Komisyi przemysłowej.

Nie inaczej było za najlepszych czasów pano­
wania feudalnego Kiedy to w Sejmach stanowych 
czeskich, według ordynaeyi Ferdynandowej, przed­
stawiciele mieszczaństwa musieli stać przy drzwiach 
Lwidstubij, w której panowie czescy rozsiadali się 
w7 foteiach!

W Sejmie czeskim z r. 1899 kawalerowie rzą­
dzą jak za najłeDSzvch czasów. A Młodoczesi ? Ach 1
Czyż om są jeszcze? k.,.. »* **

Parlament niemiecki i Izba francuska odroczyły 
swe obrady aż do połowy Kwietnia. Izba trancuska, 
rozchodząc się, uchwaliła dwumiesięszne prowizoryum 
budżetowe do końca maia br.

W czasie feryj świątecznych obchodziło stron­
nictwo rewolucyjne w Paryżu rocznicę ohydnej ko­
muny r 1871. W sali Chaynes zebrało się kilka 
tysięcy osób- Przewodniczył stary komunard Jan 
O 1 ć m e n t, dziś jeszcze żywy udział biorący w rr- 
ohn robotniczym, znany ze swych rewolucyjnych 
piosnek, ogłaszanych w Pente Repuhhque Repre­
zentanci pięciu różnych grup socya li stycznych i re­
wolucyjnych, dotąd rozmaitemi arogami chodzących, 
przemawiali za utworzeniem zjednoczonego stronni­
ctwa rewolucyjno-robotni czego. W tym duchu prze­
mawiał słynny mówca i były deputowany Izby fran­
cuskiej p. J a u r  ó s . W czasie przemówienia jego 
wpadli do sali antysemici I usiłowali rozbić zgroma­
dzenie, zostali jednak za drzwi wyrzuceni

Klęski głodowe w ftosyi.
Tegoroczna klęska głodowa w wiel* środkowych 

i wschodnich prowincyach Rosyi dala impuls publi­
cyście p,  Anzymirowi, 1 do ogłoszenia w Sputniki# 

Zdorotuia historyi klęsk głodowych, /  szczegół nem 
naturalnie uwzględnieniem Rosyi.

W czasach przea-Ohrystusowycli lustocya za­
pisała tylko pięć wielkich klęsk głodowych. W pier­
wszych wiekach po Chr. klęski te były rówuież rząd­
kiem zjawiskiem, (w i  w. — 1, w jj\v . — 1, w ITT 
w. — 1, w IV — 2, w V w. —  0 , w VI w. — 3, 
w VII — 1, w V m  -— ij. Państwa tworzą się 
dopiero, technika wojenna, stoi ua bardzo niskim 
jeszcze poziomie, prochu nie znają, koszta wojskowe 
stosunkowo nieznaczne, brak też więc i przyczyn 
głodu.

W stuleciach od X[ do XVII po Chr. licz­
ba klęsk głodowych wzrasta coraz bardziej. Zapa­
miętano ich przeszło 17 w każdym wieku.

NuKoniec przeszłe i bieżące stulecie, w którcm 
zbyt wiele wydano na karabiny i armaty, by Chleba 
mogło być podostatkiem, ma do zanotowania najwię­
kszą liczbę Klęsk głodowych. \y  XVi fi wieku klęsk 
łych było dwa razy więcej, mz w przeszłych (31), 
a w obecnym wieku do 1880 roku było mli już 4 3 .

Sądząc po historyi .Rosyi, dotkniętej ' klęską 
głodową pięe razy w przeciąg,, siedmiu lat ostatnich, 
możemy przypuszczać, że z końcem w. XDS liczba 
klęsk tych w dwójnasób przewyzszy liczbę icn 
z XVIII. w. Statystyka wykazuje przecie niewątpli­
wie że liczba, klęsk głodowych wzrasta razem z armią 
i fabrykami.
1 Wnioskujemy o lem z krótkiego przeglądu gło­
dów ua, całej kuli ziemskiej, które historyu zapamię­
tała. Możliwe, że nie, wszystkie klęski w epoce 
przt dchrystusowej szczególnie, przechowały sie w pa­
mięci ludów, dlatego tez i dat owych mt można uwa­
żać za dość dokładne, ale przypatrzmy się natomiast 
tym klęskom, które zapisane są w dokumentach hi 
story i rosyjskiej od IX, wieku począwszy.

W 1024 r. panował głud w okolicach Śuzdala. 
Doszedł on do tego, że „głodni zabijali s ta re  kobie­
ty i służbę", by żywic się ich mięsem.

W 1070 r były dotknięte klęską głodowa zie
miń Rostowska i Wołyńsko,. Antropofagia z konie
czności wywiązała, się i w ty W wypadku

W’ 10'J2 r. panuje głód w Kijowie.
W 1128 r. straszliwy glod i pomór w ziemiach

Nowogrodzkiej. Pskowskiej, Płockiej, Suzdalskiej i 
śmoieuskiej.

W 1215 r. glod w Nowogrodzie — „ludzie jeiLi
korę sosnową liście lipowe i raeeh“.

W latach 1230 i 1231 panuje głód w całej
Rosyi z wyjątkiem hijowa. Nieszczęśliwi nowogro- 
dzianie jedzą trupy, lub zabijają żywych i pożerają. 
„Nie było miłosierdzia, brakło współczucia, porwały 
się bliskie, rodzinne i sąsiedzkie związki miedzy
iuuzmi".

W 1279 r. pojawił się głód w wielu okolicach 
Europy, a w .1309 r. objął całą Rosyę.

Dalej następują klęsk' głodowe w latach: 1332, 
1421, 1422, 1442, 1512, 1553, 1557, 1570.

W ltiOl i 1602 łatach za czasów Borysa Go­
dunowa w okolicach Moskwy „zginęło z głodu około 
pół miliona ludzi". Jeden ze współczesnych pisze: 
„Klnę się i świadczę prawdą i Bogiem, że na wła­
sne oczy widziałem w Moskwie ludzi, którzy .jak by­
dlęta leżą '1 na ulicach, szczypali trawę i karmili 
się nią; u każdego prawie z umarłych znajdowała 
się w ustach trawa11. Mięso końskie uważano za zby­
tek. Jedzone psy, koty, ścierwo, nawet ekskrementu. 
Ludzie byli gorsi od zw ierząt: uciekali od rodzin i 
żou, aby tylko nie dzielić się z niemi ostatniem kę­
sem. N>e tylko rabowali i zabijali za kawałek chleba, 
lecz nawet jedni drugich pożerali.

„Podróżni hali się gospodarny zajazdów, po­
nieważ gospody zmieniły się w nory zbójeckie: du­
szono i rznięto śpiących na straszną potrawę. Mięso 
ludzkie sprzedawano na mieście, matki kat nuty się 
trupami swych dzieci11.

W 1608 raku za Wasyla Szujskiego znowu 
głód. Cena ćwierci grysu doszła do 43 rubli według 
dzisiejszego kursu.

Pojawiają się z kolei klęski głodowe w latach 
1630 i i 636, za, Michał*. Teodorowicza, w r. 1650, 
1660, 1673, 1674, 1882, 1690; za czasów Piotra 
Wielkiego w 1722 roku, dalej w latach 1734, 1735, 
1748, 1757. 1785, 1788.

Klęsk głodowych w biczarem stuleciu przebyła 
Rosya do 1891 roku 47.

W czasach od XI. do XVI, wieku — opowia­
da A. — żyliśmy wprawdzie w , barbarzyństwie11, nie 
mieliśmy imponujących budowli, kolosalni Mi fabryk 
ani potężnych annij, zbrojnych w proch bezdymny, 
dynamit, metinit, ekrazyt itp. wynalazki nowoczesnej 
techniki, ale mniej mieliśmy głodów, bo wszystkiego 17 
na 6  wieków tj. mniej, niż 3 na jedno stulecie.

Jeżeli dodamy do tego .jeszcze i nieurodzaje, 
które nie pociągnęły za sobą głouu, a takich w owym 
czasie by to 29, to ogółem wypada 46 lat nieurodzaj­
nych na ti stuleci, . żyli 18 na jedno. W XVII. i 
XVIII.  wieku b.ylo 20 wielkich klęsk głodowych, tj. 
po jednej co 10 lat di zeli zaś do tych klęsk doda-

-  - * rc
| my jeszcze liczbę nieurodzajów, które 30 razy na­

wiedzały ziemie rosyjskie, ło ua 200  lat wypadnie 
50 klęsk tych, czyli po jednej na 4 lata.

Wprawdzie dzisiaj podczas głodu ludzie nie 
pożerają siebie nawzajem Energia i nieprzeuierame 
w środkach wobec głodowej śmierci — zmniejszyły 
się. Dz.siejsi głodni jedzą trawę, mech, korę, żołę­
dzie i słomę; cierpliwiej puchną z głodu, spokojniej 
chorują i umierają na głodowy tyfus i inne choroby, 
dybiące na głodem osłabione organizmy.

To jest postęp, to jest „błogi wpływ11 współ­
czesnej kultury ! —  kończy zgryźliwie p. Anzymirów.

W ielki Napoleon zwykł był m aw iać: C ’esi le 
ren to ', y n i pak In r e m lu tm i  (żołądek robi rewo- 
lucyę).

Dobry i sentymentalny król francuski Henryk 
TV. dąży! bezpośrednio do tego, aby każdy wieśniak 
jego miał kurę w garnku (une p a n i aa pot),

A przed 50 laty pewien mozol' niemiecki pisa! 
„Gdyby człowiek żywił się wodą powietrzem, to nie 
byłoby: ani panów, ani sług, ani właścicieli, ani pod­
danych, ani wrogów, ani przyjaciel11...

Ale zanim ten  „sposób11 pożywienia znajdzie na 
naszym  padole prak tyczne zastosow anie, my powin­
niśmy pom yśleć trochę nad tein, c-zy nie lepiej by by­
ło, guyby ta k  rządy  „cyw ilizow anej“ Europy zam iast 
paten tu  na donioślejszy karabin , zaKupiły p aten t na 
karm ienie ginących z głodu

■ W ę d r ó w k i  p o  L w o w i e .
/ .  iVasce (Jhtitto.

Zaledwie cześć mieszkańców stolicy naupełtwian- 
skiej /na tak blisko w śródmieściu polozoue tajniki za­
kamarków rozciągających się od placu S ł o n e c z n e ­
go ku ulicy Ż ó ł k i e w s k i e j  z jednej, a od placu 
K r a k o w s k i e g o  za tyłami ceatruj dopłaca S t a ­
rej  Ta L u e ty z drugiej strony.

A jednak to wszystko, co ‘ten czworobok -mieści 
W sobie, tak pod względem aicUnekcuiy i uksztahu- 
wauia Imij regulacyjnych, jak iUe mniej ze wzglęau 
ua panujący tam ruch handlowy i ogólny tryb życia 
osiadłych w tym zakamarku mieszkańców, nadaje się 
pod pióro nowelisty i nastręcza niewyczerpan, matę- 
ryal do sylwetek choćby Hogartuwskich.

Wstąpmy zatem w czeluście tych wąskich prze­
smyków, nazwanych nie bez pewnej danej racyi ulicą 
Smoczą, Czarną, Gęsią, Żakątuą Weglaną, Cebelną. 
t.amaiia, Maehabeuszów, boznk-zą i lanych brudnych 
ulic krzyżujących się w bezładnym chaosie tak, że 
trudno się zoryentować, gdzie która z tych ulic się za­
czyna, a gdzie się kończy; kopmy się przez więcznie 
stojące Kałuże tniscego btocitJra, po s i ei - i ąoyct i RLu-  
lemujdi klocach łamanego kamienia, • użytego na wy- 
brukowanie tego przedpiekla i wiasnemi oczyma przyj­
rzyjmy się tej strasznej, nahalnej gonitwie niby ludzi—  
upiorów, napaśmy nasz zmysł powonienia mefityezny- 
rni wyziewami wszelakiej zgnilizny i brudu.

Ulica Oebulna! — wąziutki przesmyk pomiędzy 
dworna szeregami dwupiątrowych kamienic, z których kilka 
sterczy odarteiu pustkowiem, bez powal, okien i bramy.

Bo obydwu stronach uliczki stoją wy sunięte na 
jej środek stragany, jeden obok drugiego w zwartym 
szeregu, a ua nich kiszone, lecz juz na poi przegniłe 
ogórki, cebula, czosnek, nad psute pomarańcze, pieczone 
na miejscu w blaszanym piecyku n a d g n i to  jabłka, 
barszcz burakowy, w czerniejących od brudu dzieżach 
i garnkach, a pod uogami kałuża, na około obdartych 
zasmolonych i przejmujący cli odrazą niechlujny postacie 
przekupek; po za straganami kramy 2e staieu obuwiem 
i główne składy śledzi, skąd niemożliwe odory  wy­
pływają pełną strugą na cala ulicę.

Tu i ówdzie pod ścianą, uliczny szewc - latacz 
z całym przyborem narzędzi, gdzieniegdzie na brudne, 
płachcie podścielonej na chodniku ehleb, tak zwany Ku­
likowski, a między tym chaosem wrzask, pisk i ciągle, 
wzajemne przeklinanie się kupczących, przebrną wszy 
między stragany i poszturkiwany na wsze strony, wy­
pływasz ua plac Bóżniczy. Tutaj przestronniej nieco i wię­
cej powietrza, które przypływa z górnych sfer pomię­
dzy jednopiątrowe tylko szatra, ale mile wonie z ulicy 
Cebulnej ciągną się za człowiekiem i na ten plac, gdzb 
obok kilku jeszcze straganów z czarną rzodkwią, zgu 
lemi daktylami i slawnein żydowskiem winem rodzyn- 
kowem, rozłożyli się taborem handlarze najróżnoro­
dniejszych naczyń i szkła. Czego lam nie ma? Ordynarne 
szkło szynkowne, kraso malowane t a l e r z e  fajansowe, 
kubki z napisem: jHan Aitdenken- a obok nadtłuczona 
waza majolikowa, o piekn;,eh kszmltach i skońezonom 
wykonaniu,; pi-zeróżue talerze od najprotszyc h do aa, 
wybredniejszych części pańskiej zastawy, ale wszystko 
to zdekompletowane, nadszczerbione każda sztuka 
z innej wsi. V\ sąsiedztwie togo hnndlu p o r c e l a n y  
rozsiadł się garncarz z olbrzymią stertą mis i mise­
czek, rynki i ryneczki, garnki, donice itp., wszystko to 
spiętrzone w nieładzie, wyrgląda na wieżę babilońską. 
Skręcamy na lewo w uliczkę, utworzoną przez bóżnicę 
z jednej, a dwa domy z drugiej strony.

Bo prawicy kilka kramów z wszelakioin starem 
żelaziwem, po lewej pod ścianami bożnicy magazyny, 
garderoby damskiej i bielizny, rzuconej pokotem na zie­
mie. Sukienki, kaftaniki, pończochy, ty siące starych ka­
peluszy, z których niejeden zdobił niegdyś głowę strój-

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania w wielkim wyborze M IK O Ł A J  L U D W IG
p o l e c a  t a j n i e ]  Lwów, pi. Maiyacki 8 .
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nisi, wszelaka bielizna... a wszystko to aż kapie od 
brudu, a takie wymięte i spon.ewierane, że człowiek 
miuiowoli odwraca oczy od tego obrazu ostatniej 
nędzy.

A jednak i ten towar zuaeliodzi nabywców i ban­
cie! temi odpadkami daje utrzymanie całej falandze nę­
dzarzy.

Ulica Bóżnicza! Tutaj w porówuauiu z przebyte- 
rui zaułkami wygląda w części po ludzku. Ulica wy­
brukowana kostkami, szeroka i nie taka, jak tamte uie- 
ehlujna, —  ale także zastawiona straganami przeróżne­
go rupiecia. Galanterya we wszystkich rodzajach i od­
mianach zastąpiona w tych krummcacli, gdzie niegdzie 
sterty starych książek i zdekompletowanych roczników 
pism peryodycznych, tam przygodny puszkarz rozłożył 
rozmaite zbroje, ja k : karabiny, jeszcze kapslowe, zde­
zelowane dubeltówki, pałasze po straży skarbowej, re­
wolwer bez kurka, urzędniczą szpadę obok historyczne­
go piroga uustryackiego, rożki na proch, kordelas itp. 
W sąsiedztwie ustawił inny kilkadziesiąt lamp nafto­
wych o najróżnorodniejszych kształtach, ówdzie han­
dlarz artystyczny podaje ua sprzedaż arcydzieła z dzie­
dziny olejnych druków .. o czem człowiek pomyśli, znaj­
dzie w lotj ale zniszczone, zardzewiałe, odarte i 
odrapane,

Jeszcze ulica C z a r n a  z dominującą uarożuą ka­
m ienicą, gdzie się rozsiadł pan Tartyk z fabryką wo­
dy sodowej.

„W iwat mech żyje, kto wodę sodową u pana Tar- 
tyka pije —  Szklanka wody z sokiem 1 cent i b e z  
s o k i e m  1 cent “

Taki uap;s wabi spragnionego przechodnia do tej 
wytworni chłodzących napojow.

I zuów uliczka wąziutka o szeregu dwóch kamie­
nic —  ale całkiem m artwa. U jej wejścia kończy się 
ruch handlowy tego Gheta. Za nią ulica G ę s i a  o je ­
dnej kamienicy, plac św. T e o d o r a ,  druga bożnica, 
a u jej podnóża szereg straganów  dla handlu rytual­
nego drobiu.

Tutaj me można patrzeć bez obrzydzenia na pro­
ceder praktykowany przy sprzedaży wszelakiego pta­
ctw a.

Gęsi odarte z tłuszczu, który stanowi osobny ar­
tykuł zbytu do przetapiania go na smalec, poćwierto- 
wmie w drobne strzępki dla częściowej sprzedany, ku­
ry formalnie porozrywane w sztuki, lawy brudne i ni­
gdy niemyte, sprzedający podobni z czystości odzieży 
do tych iaw, fetor łoju topniejącego pod wpływem do­
piekających promieni słonecznych, ścisk i formalny na­
tłok kupujących, chaotyczny wrzask, deptanie souie po 
nogach, wzajemne ńaudryczenie, od czasu do czasu 
n a m a c a l u e  obustronne oznaki niezadowolenia... oto 
obraz życia w tych zapadłych i całkowicie przez za­
rząd miejski zaniedbanych zaułkach.

Kronika miejscowa.
Lwów, 28 marca.

•fu tro .
— 29 marca. Środa, Cyryla dyakona.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 52, zachód o godz. 6 

minut 18.
— O godzinie 5 popołudniu walne zgromadzenie Towarzy­

stwa muzycznego.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. SKarhKa: „W oźni­

ca łlenszel".

K szta łcąca  się m łodzież lw ow ska na
zgrom adzeniu poufuem , zw ołauem  przez W ydział „Zje­
dnoczenia,11, stow arzyszen iu  kształcącej się  m łodzieży  
w e L w ow ie, dnia 2tj m arca 1889  r.'., nie w dając się  
w  krytykę sam ej taktyki kolegow -P olaków  w w yższych  
zakładów  naukow ych Kosyi i zaboru r o sy jsk ie g o :

I, wyraziła ty mże kolegoiu-Polakom swoje uznanie 
z powodu żywotności i rewolucyjności, okazanej 
w ostatnim ruchu.

IL zaprotestowała przeciw czynionym koiegom-Pola- 
kom w W arszawie zarzutom, które wyraz swój zna­
lazły w części prasy, jak również w odezwie stronni­
ctwa narodowo-demokratycznego.

W alne zgrom adzenie Towarz K a sy  
oszczędności we Lwowie odbędzie się w czwartek 
dnia 3(J m arca 1899 r. o godz. 10 przed południem 
w sali posiedzeń dyrekeyi galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści. Na porządku dzieuuym : 1) Uzupełnienie Towarzy­
stw a wyborem brakujących członków. 2) Wybór czte­
rech członków do nowego Wydziału.

U niw ersytet lu d ow y im A. Ik icłuew icza. 
Dalszy program wykładów .-

W t o r e k  dnia 2a m aroa:
W sali przy ul. Panieńskiej i. 1 IA I. p, od godz.

8 — 9 wieczór. Anatomia: „Zmysły" dr. Leon Świe- 
żawski (z deinoustraeyami).

W sali Stow. Zgody ul. Łyczakowska 1. | y  od 
godz. 8— 9 w :'-czór. Astronomia.- „Gwiazdy stałe, droga 
mleczna i mgławice" uż. Edmngd Libański (z przed­
stawieniem obrazów świetlnych).

W sali stow'. zaw. pum. baudl. Rynek 1. 12 II. p. 
od godz. 8— 9 wieczór. F izjo logia: „System nerwowy > 
(ciąg dalszy) dr. W acław Moraczewski (z demonstra- 
cyami).

V II. Z w yczajn y  Zjazd delegatów . Wy­
dział Związku polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich w Austryi, zwołuje na mocy uchwały Zjazdu 
delegatów z 5 czerwca 1898 VII. zwyczajny Zjazd 
delegatów polskich gimnastycznych Towarzystw soko­

lich należących do Związku na dzień 4 czerwca 3 899 
do I. w o w a.

Przedm ioty obrad stosow n ie  do §. 19. statutu  
będą ogłoszone na m iesiąc  przed Zjazdem.

Według §. 7, lit. b. statutu, każde Towarzystwo 
związkowe ma obowiązek wysiania na Zjazd jednego 
delegata, Towarzystwa zaś liczące uad 100 członków 
w chwili wyboru delegata m ają prawo wysłania na 
każdych następnych 100 członków (w parnej liczbie) 
po jedny m delegacie.

Według §. 18. statutu  każdy delegat m a być 
zaopatrzony przez Wydział sw ojego  Towarzystw  a w pi­
sem ne um ocowanie.

Według §. 8. ust. 3. regulaminu obrad Zjazdu 
delegatów, wnioski samoistne, ażeby mogły być wzięte 
pod obrany, winne byc zgłoszone do Wydziału Zwią­
zku przynajmniej na miesiąc przed Zjazdem. Nie do­
tyczy to wniosków w sprawie zmiany statutu lub 
wogóle ustroju Związku, gdyż takie wnioski należało 
wmeść do V ydziału Związku przj najmniej do końca 
lutego.

Czołem!
We L w ow ie, duia 15 m arca 1899.

Ulmer, jj.r £).~iędoicleuicz,
sekretarz. prezes.

1. g a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  c n o w u  d r o ­
b i u  w e  L ffO W ie . Mimo, że odezwa komitetu tylko 
raz i tylko w Słowie Pol; kiwn, umieszczoną była — 
wypadło pierwsze zebranie, odbyte w niedzielę ubiegłą 
pod każdym względem pomyślnie. Wcale licznie zgro­
madzili się najwybitniejs, lwowscy hodowcy drobiu i 
gołębi ze sfer inteligencji i mieszczaństwa —  prócz 
nich obecni byli juko goście hodowcy z miast większych 
z pi-owincyi, jak  Stanisławowa, Tarnopola, Przemyśla 
i Jarosławia.

leszcze de facio Towarzystwo nie istnieje, a już 
liczy około stu członków —  zapisało się bowiem prze­
szło 5U lwowskich uczestników, a prawie drugie tyle 
zgłosiło się z prowincyi —  sam Stanisławów dostarczył 
20 członków.

Prezesem zebrania wybrano p. Sikorskiego z Tai- 
nowa, gospodarzem p. Przylipskiego, zas sekretarzem  
p. E. SoLayera, obu ostatnich ze Lwowa. Dyskusya 
była nader ożywioną —  postanowiono wybrać komisyę 
z sześciu członków, któraby się zajęła wypracowaniem 
statutów i zwołaniem Walnego Zgromadzenia najdalej 
uo dnia 16. kwietnia. Przewodniczącym komisyi wy­
brano p. Antoniego Kaunera, urzędnika m agistratu, na 
którego ręce wszelkie korespondeneye nadsyłać należy, 
zaś sekretarzem  p. E. Schayera.

Poufna pogadanka o sprawach, hodowli się tyczą­
cych, przeciągnęła się do późna. Oto najważniejsze pun- 
kta, które omawiano:

1) Racyonalna hodowla kur krajowych i rasowych, 
oraz gołębi i królików.

2) Podniesienie gospodarstwa krajowego co się 
tyczy drobiu, kłaść główną wagę na pożytek, nie za­
niedbując jednak sportu.

3) Ustau&wiauie delegatów z pośród członków 
zamiejscowych w p o s z c z e g ó ln y c h  wypadkacn.

4) Urządzanie wystaw krajowych i powiatowych.
5) Wydawnictwo f a c h o w e g o  organu Towarzystwa.
6) Przystąpienie do Towarzystwa ochrony zwie­

rząt i I. gal. Tow hodowli drobiu W Jarosławiu.
7) Btarać się, by pp- w eterynarze i nauczyciele 

ludowi przedcwszystkiem stali się członkami Tow. i 
wiele innych.

2. koleus e l e k t r y c z n e j ,  z  dniem IG kwietnia 
b r. iuzpoezyna s i ę  letni rozkład jazdyr na miejskiej 
kolei elekiry ezuej, wedle którego pierwsze wozy kolei 
elektrycznej wyjeżdżać będą ze stacyi Lońcowj'ch o go­
dzinie 6 rano, zaś „puszczać będą te stacye o godziuie 
11 wieczorem. Na liuii bocznej „cerkiew śv. Piotra 
i Pawła —  cmentarz ty czako w sL p , kursować będzie 
stale jeden wóz od godz. 2 popołudniu do godz. 7 wie­
czorem.

P o c i e p l a ł o  dzisiaj i Słońce świeci. Czy zdoła 
jednak ono usunąć fdbrzymie zapasy miegu w krótkim 
czasie, dni kilku zaledwie, które dzielą nas łKl Wialka- 
noey ?

Kronika krajowa.
Zaraąd g łów n y  T ow arzystw a „Szkoły

i j  posiedzeniu  ̂ dnia 2 l  5 . m, uchwalił
zwołać Waiue zgromadzenie tow arzystw a  do Krako­
wa w dniach 21. i 22. maja, t. j. p0dw»s Zielonych 
Świątek.

Ponieważ ua mocy uchwały ostatniego Walnego 
zgromadzenia Zarząd główny m a rozesłać drukowano 
sprawozdania z działalności tow arzystw a na miesiąc 
przed term inem  Walnego zgromadzenia, a zatem juz 
w dniu 21 kwietuia, zwraca się przeto do szanownych 
Zarządów Kół, które dotychczas sprawozdań bądź to 
kasowych, bądź to z działalności za r. 139* nie na­
desłały, ażeby raczylyr takowe nadesłać najpóźniej do 
dnia 10. kwietnia br. Sprawozdania nadesłano później 
nie będą umieszczone w drnkowanem sprawozdaniu. 
Również i wnioski mające być przedmiotem obrad W a! 
nogo zgromadzenia nadsyłać należy nie później niż do 
d. 25. kw ietnia, ażebj innym Kolom do rozpatrzenia 
przesłane być mogły.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  n a  p r o w i 1 o j  i, Ze 
Stanisławowa pisze nam nasz korespondent: W sobotę 
wygłosił tu ]). Edmund Libański, mżynier ze Lwowa,

wykład na temat „Słońce, ziemia i księżyc". Sala „So­
koła", pomimo strasznej zadymki, zapełniona była pu­
blicznością -wszystkich warstw, bo od najbardziej in te ­
ligentnych, do robotniczych. Przybyło na odczyt także 
wielu zolnierzy. Prelegent, gorliwy propagator idei 
„Uniwersytetu ludowego", przedstawił rzecz nadzwy­
czaj przystępnie i popularnie, ilustrując zajmujący swój 
wykład barwnym obrazem świetlnym Dwugodzinnego 
wykładu wysłuchano w prawdziwem naprężeniu.

Wykład ten będzie niemałym środkiem agitacyj­
nym na rzecz instytucji, zyskującej sobie z dniem fea 
żdym coraz szersze uznanie w kraju

Walne Zgromadzenie członków tutejszego oddzia­
łu odbędzie mę dopiero po świętach Wielkanocnych, a 
to d)a załatwienia formalności statutowych.

N o w y  S ą c z ,  27 m arca. W sprawie ex-jezuity 
Ludwika Szularczyka, oskarżonego o rzekomą kradzież 
4200 zł. i 360 zł. popełnioną na szkodę tut. OO. Je- 
ztitów , w której wyrokiem tut. trybunału sądu przy­
sięgłych z 8 . bm. uzuauo oskarżonego winnym zbrodni 
kradzieży, popełnionej tylko na szkodę ks. Stankiewi­
cza, —  odstąpił zasądzony od zgłoszonego przeciw te­
muż wyrokowi zażalenia nieważności i rozpoczął już 
karę.

Substytut prokuratora, jednak p Czerny wniósł 
wywód zgłoszonego także przezeń zażaienis nieważno 
ści, które wraz z aktami przesłano do rozstrzygnieniu 
Sądowi kasacyjnemu w Wiedniu.

J a r o s ł a w .  (Od przyg. koresp.) Na dochód To­
warzystwa św. Wincentego a Paulo odbyło się tu przed­
stawienie amatorskie. Odegrano „Dom w aryatów ". Bu 
kces tak pod względem kasowym, jak  i świetnego 
wykonania był zupełny.

Czekamy z upragnieniem la  salę, którą „ Sokół111 
w tym roku zamierza budować; może to wpłynie oży­
wczo ua Towarzystwo dramatyczne. W kwietniu urzą­
dza „Sokół“ wieczorek, którego najw ażniejszą atrakcyą 
będzib niewątpliwie debiut, świeżo zawiązanego chóru 
mieszczańskiego.

„Wodewil11 dał trzy goścmne przedstaw ienia: 
„Gejszę", „Jojne F irułkes11 i „Królowę Przedm ieścia".

(L . K .)
S p r a w a  d w ó c h  n o w y c h  a p t e k  w  P r z e ­

m y ś lu .  Od jednego z farmaceutów otrzymujemy na­
stępujące pismo

„Zdziwiony byłem, wyczytawszy w koresponden- 
cyi przemyskiej Stówa Polskiego, jakoby otwarcie 
dwóch nowych aptek nra ło  być wedlue podanej opinii 
naszej Rady sanitarnej przemyskiej ; tutejszego s ta ­
rostwa zbyteczne. Władza motywuje sw ą opinię tern. 
że prócz czterech aplek cywilnych istnieje piąta, woj­
skowa, z której w nagłym wypadku także i cywilna 
publiczność może popierać lekarstw a.

Szanowna nasza Rada sanitarna, narzeka 11 a zło 
rozmieszczenie trzech aptek, skupionych w śródmieściu 
Dlaczego jednak pomimo tak wadliwego ich pomieszcze­
nia, każda z nich tyle ma do czynienia, że pracy 
ledwie podołać m ożna? Juz to samo wskazuje, że rze­
czywiście byłoby pożądauem, aby przynajmniej dw ie 
nowe apteki otworzyć na przedmieściach.

Go do stanu u nas istuiejącyeh czterech ajitek. 
to widocznie musi on być niezbyt opłakany, skore 
z tych czterech aptek żyje dostatnio 8 rodzin. Ośm, 
powiadam, ponieważ 3 apteki są wydzierżawiano, 
a jak właściciele, tak i dzierżawcy m ają po kilim 
tysięcy rocznego dochodu, pomimo tak wadliwego rze­
komo rozmieszczenia wspomnianych zakładów

Lu do apteki wojskowej, należy nadmienić, że 
jest 011:1 wyłącznie dla szpitalu wojskowego przezna­
czoną. Nawet wojskowych niewielu tylko może z niej 
korzystać z tej prostej przyczyny, ze apteka ta  nie 
m a nowszych środków leczniczych. Więc i wojskowi 
zmuszem są udawać się do aptek cywilnych. Ludność 
zaś cywilna nie może z owej apteki korzystać już dla 
tei prostej przyczyny, że w obszar szpitalu wojsko 
wego wstęp ma zabroniony, a wydawanie leków dla niej 
jest ustawą zakazane. Gdyby więc wydawano tam leki 
dla ludności cywilnej, byłoby to nadużyciem.

Z innych także względów apteka ta me może 
być brana w rachubę. We wszystkich aptekach w po­
wiecie, z których ludność cywilna poDiera leki, ma le­
karz powiatowy jirawo, a jiomekąd i obowiązek odbyć 
raz do roku wizytacyę. Czy lekarz powiatowy ezu .i 
to i z wojskową anteką i czy byłby do niej, jak  każdy 
z cywilnych dopuszczony?

Motywowania więc odmowy posiłkową piątą 
aptolcą, jest tylko wybiegiem dla udarem nienia starań 
o otwarcie dwóch nowjrch aptek'

S t a n i s ł a w ó w .  27 marca. (Od nasz. koresp.) 
W tutejszej „Gwioździe" wygłosił wczoraj p. Stanisław 
Blotnieki odczyt o Juliuszu Słowackim, ilustrując swój 
wykład przytoczeniem urywku z „K ordyana" i „Testa­
mentu" poety Prelegent zauważył, że dla poznania i 
spopularyzowania Słowackiego nie uczyniono u nas do­
tychczas niczego. Zna s-o do tej pory zaledwie wybra­
na cząstka narodu; dla szerokich mas jest, zupełnie 
obcym. Najeży stworzyć cala literatnre o' Słowackim i 
szerzyć kult jego wydawnictwem pism jego i broszur 
o nim. Nieznajomość ta  poety je s t też przyczyną dla 
której i zamysł sprowadzenia zwłok poety poc niebo 
ojczyste, nie jest do urzeczywistnienia łatwym

B o r  $ c z ó w . (Od nasz. kor.). Łącząc pożyteczne 
z nadolmem, zwołał Wydział tutejszoeo Sokoia11 na 
dzień 25 Im o godz. 3 popołudniu walne zgromadzę-

D m m t ' P°d gw an cyą  
U R L  naturalne

a u s t r i a c k i e *  w i g i e r s k i e *  i  z a g r a n i c z n e  
i  s z a i  p a n y  o r y g i n a l n e  w e  w s z y s t k i e !

k o n i a k i
,  j s t k i c U  g u t u i i -
b a c h  |»u e e u a c l i  u m i a r k o w a n y c h ,  p o l e c a  o d  r o k u  
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me o aodzime zaś 8 wieczorem urządzi! amatorskie 
przedstawienie, aa  które złożyły się jednoaktówka 
„Duawea kobiet*, monoiog .My i oue“ i krotoctiwila 
sceniczna ze śpiewami .O  chlebie i wodzie”.

W-alue zgromadzenm nie przyszło do skutku z po­
ro d u  silnej śnieżycy, wieczorem zaś zgromadziło się 
v, pięknej sali „Sokoła* sporo widzów na przeastawie- 
me, które powiodło się pod każdym względem pomyśl­
nie. Grę i śpiew amatorek i amatorów żywo oklaski­
wano. Przy tej sposobności wystąpiła po raz pierwszy 
orkiestra am atorska, złożona wyłącznie z członków 
„Sokola".

G r o ź n y  p o ż a r  wynuchł dnia 18 b. m. o go­
dzinie 3 po południu w Synowódzku uiżuem (powiat 
Stryj) i podsycany szalejącą właśnie wichurą, zamienił 
w krótkim czat je w gruzy i zgliszcza 11 obejść go­
spodarskich, wraz ze wszystkimi zapasami j narzędzia 
nn gospcdarczem.'. Ogólna szkoda wynosi 12.000 zł., 
ubezpieczona częściowo tylko w krakowskiem Towa­
rzystwie w wysokości 3,350 zł. Przyczyna pożaru do­
tąd niewiadoma.

b am obÓ jA tw O . Niejaki Andrzej Zakrzewski w Bo­
chni, wyszedłszy z więz.enia w Wiśniczu, pod wpływem 
rozpaczy targnął się w Krakowie na życie. Zrozpaczony 
strzelał do niebie 2 razy z rewolweru. Jeden strzał 
skierował w czoio, drugi pod brodę. Zakrzewskiego 
onegduj wieczorem przywieziono jeszcze żywego do 
Krakowa. Pogotowie ratunkowe, zawezwane na dwo­
rzec kolei, odstawiło ciężko rannego do szpitala sw. 
Łazarza na oddział chirurgiczny. Stan zdrowia Zakrzew­
skiego je s t bardzo groźny.

Epidem ia » a m o b o jB tw  w  C s e r n io w o a c h ,  
— pisze tam tejsza Gaeetd Polska  —  poczyna nawet 
z dalekich okolic ściągać do nas ludz-, którym zyeie 
stało się ciężkiem. Jeszcze 14 bm. przybył tutaj z Prze­
myśla i zamieszkał w hotelu Centralnym „~.ody czlo- 
wieL, Stanisław Doliński, który poda! się, jaku mecha­
nik. Przywiózł z sobą mnóstwo książek, jak  się pó­
źniej okazało, treści filozotiozno-reiig.jnej i po całych 
dniach rozczytywał się w tych dziełach. W czwartek 
wisczoióta kanar przynieść sobie ciastek z cukierni. 
Wkrótce potem służba notelowa usiyszaia krzyk w po- 
k u j u  Dolińskiego i przybiegłszy, dowiedziała się oden, 
iż zażył w ciastku strychninę. Chory zaządał, aby mu 
sprowadzono księdza i począł wydawać niejasne dy­
spozycje. Miał na rękach dwa złote pierścienie i te 
polecił oddać, jeden dla kościoła łacińskiego, drugi zaś 
ula cerkwi unickiej. Mott ił tez, źe ma lat. 32, je s t sy­
nem księdza unickiego w Galicyi, ale sam należy do 
kościoła łacińskiego. Jest hezżennym i nie mechani­
kiem, ale słuchaczem filozom. Listów nie zostawia za­
cnych, aloowiein ci, do których radby pisać Lstć.w je ­
go nie mogą odbierać itp. Zjawił się natychmiast przy­
wołany lekarz miejski dr. F lhtkar i przy pomocy spro­
wadzonego jednego z lekarzy wojskowych zastosował 
śiodki zaradcze. Okazało się, że nieszczęśliwy zażył 
niewielką dozę trucizny i nie jest wykluczoną nadzieja 
ocalenia go. PrzyDyl też natychm iast ks. kau. 8chu .d, 
przed którym chory wyspowiadał się i dysponował na 
śmierć. Dolińskiego przewieziono do szpitala. Wczoraj 
żył jeszcze i lekarze byli zdania, iż może powiócić 
do zdrowia. Ordynaryusze sądzą, iz miody człowiek po­
padł w rozpacz i melancholię, co też doprowadziło go 
do targnięcia się na własne życie.

in ż y n ie r o w ie  b  y d s ia tu  kra jo w eg o  fOddziui drag 
i mostowy złożyli dla młodzieży warszawskiej politechnicznej za 
mieyatywą inż. Libańskiego k.iote 46 zir w naszej administra- 
eyi. Pokwitowane są następujące kwoty: Libański zir. T», Bogda­
nów .-’ S, honn 3, Jankiewicz 2, A. kowalewski o, bronikow- 
sttl 5, Romanowski u X—V 1, Orzelski 1, B. Szwaree ], J. Ku- 
Jd ć w i c z  3, J. Kinel 5, Czajkowski 2 , K. Barański 1, K. J. 1, 
Hauiner 1 ztr. Razem 4G zir.

Na pwzytuli-sko bra tu  AlberUt afożylap. fimilia K. 
w udiruriistracyi 2 zir.

.A a  y im n a z y u m  w  Cieszy n ie  złożył w aduhmstra- 
cyi p. Aieksanuer Zieliński z Bud Janc. 4 zir., uzyskane przez p. 
mecenasa W G. na zebraniu towar zyskiem

Z  „Sokola"  Ćwiczenia gimn-styczne z powodu świąt 
ulegną przerwie ostatnie odbędą się w srodt, Jnm 24 b m 
rozpoczną się za=. w środę, dnia 5 kwietnia, natomiast ćwiczenia 
jazdy konnej skończą się w piątek, dnia 'il bm., rozpoczną się 
we wtorek, dnia 4 kwietnia.

T o w a rzys tw o  ryg o rozan tów . W niedzielę, dnia 2 
kv letnia odbędzie się w snli Zboru izraelickiego, przy ulicy św. 
Stanisława 1. 5. nadzwyczajne walne zgromadzenie 'towarzystwa 
iy gorozantow Porządek dzienny 1) Rezygnacya przewodniczą­
cego. 2j Wybór nowego przew odnicząo-go. 3) Wnioski i inter- 
pelacye. Początek o godzinie 3 popołudniu.

JD yaryusz k ra k o w sk i:
Ceremonia mycia nóg 12 starcom przez księcia biskupa 

w Wielki Czwatek o godainie 11 przed południem odbędzie się 
w kościele księży Mrsyonarzy na Ótradomiu.

W tymże kościele w dniach 29, 30 i 31 o godzinie 4 po­
południu odprawiona będzie Ciemna Jutrznia, czyli Treny proro­
ka  Jeremiasza.

Na w szelkie z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po utrzymaniu 5 ct. maiki.

A gentów  do zbierani i ogłoszeń nie wysyłamy Prosimy 
umawiać się o nie w prost z a d n t,n is tra r t/a  p rzy  u licy  
C h o ra ic zy zn y  E 17.

G& tuyeiski (Kizsysztofory, K raków ) sprze- 
uu|*s fortepiany z najznakomitszej w świecio fabryki 
Stem w ay po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 .  5 0 0 0  i 6 0 0 0  komu.

Drukarnia „SŁDWń JOLSKIhGO“ we Lwowie
C h o rą żezy zn a  l i —14*.

w ykonuje:

Tabele, Zam knięcia rachunkow e, K sięg i han­
dlowe i waaeikie druki biurow e szybko, cay- 

aco i bo umi&jrkowanei cerno.

, SŁOWO POLSKIE” Nr. 75 7 dnia 29. marca 1899,

Zapiski literackie, naukowe i artjsjfcae.
R ep ertu a r  tea tru  Itr. SkarbiaC:
We wtorek 28 bm . ostatnie przedstawienie opery w ty m  

sezonie: „Trubadur", opera w 5 aktach \ erdiego. Ostatni wy­
stęp Teresy Arklowej, A-liry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i J ó z e fa  S z y m a ń sk ie g o .

W środę 24 bm. ostatnie przedstawienie przed świętami 
po raz pierwszy „Woźni-a Hen«zel“, sztuka w 5 aktach Gerhar­
da Hauptmana przekład Maryi Delęoianki.

R ep ertu a r  tea tru  m iejskiego  v> K ra k o w ie :
W środę 29 bn,. „Artykuł 264“, komedya w pięciu aktach 

K. Zalewskiego (po raz 2).
W czwartek, piątek . sobotę teatr zamknięty.
W meazielę -  K w ie tn ia : „Tamten", sztuka w pięciu aktach 

Józefa Maskoffa (na dochód i ( w. dobroczynności).
W p o n ie d z ia łe k  3 k w ie tn ia  o g o d z in ie  3 D o p o lu d n iu : „Ko­

ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i" , o b ra z  h is to ry c z n y  w  7 o d s ło n a c h  
z m u z y k ą , n a p is a ł  A. W. Lasota po ra z  46).

W niedzielę o godzinie y wieczorem: „Coluiette", kome­
dya w 4 aktach J. Leotre i G. Martin (pc raz 4).

K o n k u r s  d r a m a t y c z n y  i m i e r a a  P a d e r e  
WBkiogO został roztrzyguięty w W arszawie dnia 28 
marca 1898 r. przyznano: 1) Nagrodę pierwszą w kwo­
cie 1.000 rubti pięcioaktowej baśni dramatycznej w ier­
szem p. t. „Zaczarow ane kołu* (autor Lucyan Rydel). 
2) Nagrodę drugą 500 rubli dramatowi w 5 aktach 
p. t. „Biała gołąbka (autor Jozafat Nowiński). 3) Na­
grodę trzecią 300 rubli czteroaktowej sztuce ^ t. „Ka­
rykatury" (B ator jan August Kisielewski pseud, August 
Olch). 4) Nagrodę czwartą 200 rubli czteroaktowej 
sztuce p. t „Zgaszeni (autor Bogdau Jaxa  Rouibier). 
Po za tern przyznano zaszczytne odzuaczenia sześciu 
autorom w porządku następującym- 1) „Złudzenia", 
dram at w 4 aktach (autor Włodzimierz Lewicki
2) „Ojciec i syn", sztuka w 5 autach (autor Bogda_ 
Jax-a Roni kier). 3) „Burza", fantazya dramatyczna 
w 5 aktach (autor Ignacy Grabowski), 4) „Którędy?", 
sztuka w 4 aktach (autor Janusz n.orczak. pseud.).
5) „Tyberyusz", t.agedya w 5 aktach (autorka Marya 
Zawiszy n a 1 5) „Iwan Groźny", tragedya w & aktach 
wierszem (autor Starza, pseud.). Szczegółowe sprawo­
zdanie ogłoszonem będzie we właściwym czasie.

KomiieL
„BoIcsiaw B łażek . Snuśenie w szkole. Na 

podstawie pomiarów a,sthesiometrem sprężynowym, 
Przyczynek do uos,wiaaczaiue| psychologii. Lwów, Księ­
garnia B. Altenberga. W’ Su str. 88. Z cennej pracy 
tej zdamy niebawem obszernie sp iaw ę“ .

Rozmaitości.
P. Jan  D y b o w j k i ,  znany podróżnik pc Afry­

ce, d., .ektoi szkoły ogrodniczej w Vincennes, otrzymał 
order Niszam Iftikai.

U k a r a n i e  p r o f  D u l b i i i c h a .  Wedtug aepe- 
szy z Berlina dnia 25 b. m. trybunat dyscyplinarny 
urzekł naganę i grzywnę w wysokości 500 m arek na 
prof. Delbriicbi za jego głośną krytykę postępowania 
rządowego w wydalaniu Duńczyków z północnego 
Szlezwiku.

G e o r g e  K e f t n a n , znany amerykański dzienni­
karz, który sławę swą ugruntował dzieleni o „Sybery,", 
oburzył teraz na siebie całą prasę am erykańską wy­
daną świeżo książeczką o ostatniej wojnie. Kerman, 
który znajdował się podczas wojny we wszystkich p ra­
wie ważniejszych jej punktach, zdaje relaeyę bardzo 
nieprzychylną dla władz wojskowych amerykańskich. 
Pisma w ojskowe, ja,k A r  rur and nawy Journal., 
Outlook- i i- starają się zdeskredytowa, głośnego dzien­
nikarza w oczach publiczności, kwestyomijąc nawet 
prawdomówność jego jako autora „Syberyi".

Z a  w i e l e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  Być głową fa­
milii liczącej 162 członków nie często wydarza się na 
tym świecie. Los (aki przypadł Janowi Chandler, w po­
wiecie Allen, w Stanach Zjednoczonych Jest on ojcem 
29 dzieci, z których 21 żyje i ma własne familie. 
Każda z tych 21 iamim liczy przeciętnie pięcioro dzieci 
nu jedną familię, Chandler więc je s t dziadusiem J0f> 
wnuków i wnuczek; lecz oprócz tego ma także już 85 
prawnuków, a więc jest głową rodziny złozonej ze 162 
członków.

K a r a  z a  n a p a ó ć  n a  k o l a r z y .  W uórczyme 
pod Poznaniem kilku kolarzy i kolarek, jadąc szosą 
ku Dębcowi, napadnięci zostali przez chłopaków, któ­
rzy nie pozwolili iui na dalszą jazdę i zastawiwszy 
drogę żądali od każdego kolarza, opłaty po 10 fen 
Ustąpili dopiero, gdy pewien parobek ich spędził. Za 
tę napaść na drodze publicznej skazał sąd Michała Mi­
zerę na G tygodni więzienia, a AuanłKja Garczyńskiego, 
Józefa Sikorę, Michała Dominiaka, Macieja Korcza 
i Ant. Łagodzińskiego, każdego na dwa miesiące wię­
zienia.

Skandal uunisteryalny. Bukareszteńska kio- 
nika skandaliczna zajm uje się obecnie bardzo żywo 
osoDą ministra robót publiczny cli, Brati&uu. Młody ów 
dostojnik utrzymywał p rzez dłuższy czas serdeczny 
stosunek: z owdowiała księżną z Moruecieh Cuza, pocho­
dzącą ze znanej rodziny bojarskiej w Mołdawii, a sy­
nową zdetronizowanego w 1866 r. księcia Aleksandra 
Cuzy. Czułemu ministrowi zbyt. prędko jednak przeja­
dły' się słodycze, któremi raczyła go księżna i dopiero 
pod p re s ją  opinii publicznej jakoteż wskutek „wyż­
szych wpływów”, zdecydował się Ją poślubić. Niewiele 
jeiluak miała stąd pociechy- Zaraz pc ślubie m inister 
porzuci! żonę. Opuszczona wniosła skargę rozwodową, 
którą też po myśli oskarżycielki załatwiono.

T e r a z , jednak brat jej, książę Sehastyan Morucei, wy­
stosował do m inistra list otwarty w jednem z tam tej­
szych pism, z żądaniom zadośćuczynienia za splamiony 
honor rodzinny. Morucei dodaje, że zerwanie stosun­
ków rodzinnych między mm a ministrem nie może być 
dłużej płaszczykiem dla tchórzowstwa, tego ostatniego. 
JeeeJi Brntioau uie usłucha wezwania, to .ylurucciemu

n.e pozostanie nie innego, jak  uciec się do brutalnych 
represaliów. W odpowiedzi na to, Brarianu zaprosił so­
bie nu świadków byłego m inistra Statescu i generała 
Warthiudi. Ale list sekundantów Moruceiego, pp Telia 
i Callimaehiego ogłoszony publicznie stwierdza, że peł­
nomocnicy ministra nie zgodzili się na pojedynek. Na­
stępstw a fego będą takie, ze książę Morucei przy pier­
wszej sposobności wypoliczkuje ministra publicznie i 
w teu sposób wepchnie gc w „zacisze domowe", jeżeli 
przedtem zmienny dostojnik nie rozmyśli się i nie 
wynajdzie innego sposobu załatwienia kwestyi.

Ile kosztują  tea try  ?  Królewska opera w Ber­
linie otrzymuje 90(1.0(10 m arek rocznej subweneyi; ope 
ra  nadworna w Wiedniu za czas przeustaw.eń (W)1/* 
miesięcy) 300.000 ?X Vi Dreźnie oba teatry pobierają 
jako całoroczną subwenoyę 480.000 marek. W Mona­
chium teatr nadworny i rezydencyjny dostają razem
250.000 m arek ; tyle samo przyznaeza list a cywilna dla 
królewskiej kapeli. Darmstadt płaci swemu teatrowi za 
dziewięciomiesięczny czas gram a 25O.000 marek. W P ra­
dze teatr czeski otrzymuje 100.000 zh, a niemiecki
80.000 zl. rocznie. Oba zobowiązane są grać przez 9 
miesięcy. \v Frankfurcie nad Menem miasto wypłaca 
teatrowi 200.000 marek. Kopenhaga spodziewa się dla 
teatru królewskiego nowej subweneyi w wysokości
150.000 maren

Zaw artość kruszców  w roślinach, f r a n ­
cuscy uczeni w ostatuKk czasach robili wyczerpujące 
studya nad zawarioscią kruszców w roślinach. Stosun­
kowo znaczne ilości tlenku lithium znaleziono w li­
ściach winnych, tytoniowych i roślin pokrewnycn. Obe­
cności aluminium w jońlinacn nie było można dowieść, 
za to znajdowano w znacznej mierze tlenki żelaza i 
manganu. Cynk odkryto tylno w małej ilości roślin, 
szczególnie w v i o i a  c al  a m i.n a r i  ą, która służy czę 
oto da rozpoznania gruntu obtitującego w cynk Bi om. 
Jor i Chlor znajdują się obficie w roślinach z wybrze 
ży morskich.

V, ziarnkach zboża a szczególniej w otrębach 
prof. ei z Kopenhagi wykrył miedź

B ib liotek i ludow e w  A n g l i i  Wielka Bry-
tauia tfajrauje po >„ tanach Zjednoczonych drugie miej-
sce pod względem doskonalej o r g a n i ś c i  bibhotek lv 
duwych. Sekret powodzenia polega tfi tem, że jak  
w Ameryce tak i w Anglii biblioteki ludowe powstają 
z woli samego iuuu, a nie na rozkaz władzy. Przea 
założeniem takiej instyt.ucyi toczą się zwykle zawzięte 
walki, prowadzi się gorąca agitaeyę za i przeciw.

Ale opór przeciw zakładaniu bibliotek słabnie 
z każdym rokiem tak, ze Glasgow np. jest dzisiaj je- 
dynem większem miastem, które nie ma biblioteki m 
dowej W osome p. Kdwarda Passmore znajdują te bi­
blioteki szczególnego przyjaciela, Liczba ich wzrasta 
statecznie.

W roku ]80C było iitkjeh bibliotek 2 7 , w r 1 ^08
52, w l\ 1877 — 89,  w r. ^188 0 — 2.^1 tt W r. 18*4 7
265 w Augui, 32 w Szkocyi i 17 w Inandyi.

W bibliotekach ludowych starają  się o komfort i 
wygody dla czytających bardziej, niż gdzieindziej, 
Sale do tego celu użyte są duże, jasne i uobrze prze­
wietrzane. Głowna czytelnia w St George ma mu 64 
metrów długości a 31 szerokości; inna czytelnia ma, 
aż 100 m. na długość. We v lem bibliotekach znajdują 
się osobne sale dla K obiet  (ladiesroom), osobne znowu 
dla dzieci (boosroom) , , innych znowu zarezerwowano 
speoynlue sale dla tych. którzy oddają się studyom 
ściśle naukowym; są to t. zvv. studcnisrootuS.

biblioteki stoją otworem od godziny 9 rano do 
lU wieezornm, tak że każdy może znaleść goikinke 
na pobyt w bibliotece. Często zdarza się i tak. że bie­
dacy szu ta ją  w bibliotekach schronienia przed srego- 
ścią aury. czego im nikt nie wzbrania.

Osobom dotkniętym chorobą zaraźliwą me w..duo 
pożyczać Ls.ążek. Lekarze są obowiązani uwiadamiać 
e takich chorobach bibliotekarza, poczem książki przez 
owe osoby pożyczane podlegają ścisłej desiniekcyi, za­
nim znowu puści się je  w obieg. Troskliwość taka 
opłaca się, publiczność bowiem z wypożyczonenh książ­
kami obchodzi się bardzo ostrożnie. Kradzm- książki 
zdarza się bardzo rzadko. WT Liverpoolu np. z 1,234.466 
książek zginęły dotychczas dwie tylko.

Ciekawa, j ara. W jednym z kościołów w Lou 
dynie odbył: się przed kilkoma dniami oryginalny =dub. 
Wóz szpitalny przy wiózł przed kościół pana młodego, 
mężczyznę w średnim w eku, strasznie okaieozałeg., 
Wniesiono go na krześle przed ołtarz, obok zaś postę­
powało śliczne dziewczę —  panna młoda.' Gdy ceie- 
monia dobiegła do końca, znowu ponury woz szpitalny 
zaturkofal po bruku, kryjąc w swojem wnętrzu szcze­
gólna parę. Nowożeńcy w ra ca li do sfpitaT-n św. Toma­
sza. Reporterzy lo n d y ń sk ic h  pisui, którzy zaobserwo­
wawszy lakt p o w y ż sz y , chcieli w zarządzie szpitala 
dowiedzieć się czegoś więcej o czułej parze, odeszli 
z kwitkiem Zurzad odmówił wszelkich wyjasmen. Do­
m yślają sie tylko, że miody człowiek, nader bogaty, 
chciał uprzyjemnić sobie ostatnie dm czulą opieką pię- 
knej towarzyszki, a ta, znowu podjęła się roli siostry 
miłosierdzia w nadziei sutego i niedalekiego spadku...

Ordery framćutiiuego m inisterstw a o- 
św ia ty  otrzymali między innemi rozetę „oficera 
ośwdaty publicznej" p. Konstanty Chmieleński, literai ; 
palmy „oficera akademii" pauny M an a  Miekaniowsitu 
1 Zuzanna Eytminówna, pianistki, pp Piotr A Stępiń­
ski, dyrektor szkoły polskiej tutejszej i Lugeniusz Ko­
walski, członek Towarzystwa przyrodników w Bor 
deaux.

P ojed yn ek  o D reyfusa. 2 Kijowa donoszą 
do warszawskiego Ko-tyeia Polskiego: Wiele tu mówią 
o pojedynku nuędzj pewnym a iw o ta tem , a byłym ofi
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.cerem francuskim. Szczegóły zajścia następujące: W po- 
jjowie lutego w jednej z restau racji w Żytomierzu za­
bawiało się kilka osób, między nimi właściciele ziem­
scy Bohusz i Mogilnicki, adwokat przysięgły Korczyń- 
ki i były oficer traneuski Pabr1. Gwarno było i v eso- 

ło, rozmowa przeskakiwała z jednej sprawy na uiugą 
i zahaczyła, rzbcz prosta, o Dreyfusa. Adwokat wyra 
zit się niezbyt pochlebnie o armii francuskiej; p. Fa- 
ibri zwrócił mu uwagę, że jako byłj wojskowe trancu- 
■ski, nie śoierpi, aby w jego obecności odzywano się 
w ten sposób. Nastąpiła zwykła w takich razach wy­
m iana niezbyt grzecznych słówek, w trakcie które; 
adwokat znieważył czynnie porucznika. Sprawa zakoń- 
,cz\lu się pojedynkiem na... rewolwery, który się oii- 
hvl fi marca w Kijowie. Pierwszy strzela! oficer, lecz 
[chybił; kula przeciwnika trafiła Francuza w prawe ko- 
jniiej Rana jest dość ciężk* i wymagać będzie prawdo­
podobnie amputaoyi. Porucznik leczy się w jednym 
z zakładów prywatnych. Epilog pojedynku o Dreyfusa 
;rozegra się przed kratkami sądowemi.

M inera ln e  b ogactw a  Mar.d±m y i P mi-
ueralnych bogactwach Mandżuryi dopiero wr najnowszych 
czasach zdołano wydobyć pozytywne dane.

Na \7 ieśc o bogatych pokładacli węgla kamieune- 
jgo i rudy żelaznej, wysłało rosyjskie geograficzne to­
warzystwo inżyniera górmetwa, Auerta. Powrócił on 
oDecnie do Petersburga z nielada łupem, odl rył bo- 
;s ,em siedm bardzo bogatych pokładow węgla, położo­
nych w pobliżu linii kolejowej. Oprócz tego znajduje 
[się tam bardzo dużo żelaza magnetycznego. W północ­
nych okręgach kolei natrafi! Auert tylkc na brunatny 
węgiel tudzież pul lady złota, które Chiuczyc-y eksploa­
tu ją  równie chciwie, jak nieumiejętnie.

N ap ad  ^ n u tow . Nadzwyczajny wypadek przy­
trafił się w miejscowości Royamei.s. w pofefii u Paryża. 
Był co napad zbiorowy kruków na człowieka. .Jakby na 
d.ine aasło-. , wspólną mocą!’1' niezuczone mnóstwo pta­
ków rzuca się ua rybaka, który po połowie szczęśli­
wym z workiem pełnym ryb w ręku , powiaca do do­
mu. Kruki zwietrzyły sm arzne kąski a me mogąc się 
do nich a ostać, postanowiły lup rybakowi odebrać. Na­
tarcie było zgodne i z taką wykonane silą, iż człowiek 
walce tej z »etkaini ptaków rad-, sobie dać nie niósł 
i uległ. Kruki zaezęl', najpierw uderzać dziobami w sta­
rek, kiedy zaś człowiek r ,h nie puszczał, ptaki skrzy­
dłami aderzały na niego ; uaprózuo się orouu ręl »mi,
zesłania* * krzyczał, coraz większa liczba kurł  ow nad­
latywała zewsząd i kaleczyła go dziobam, Poiai iony, 
zmordowany, w strasznym o siebie strachu, rybak za­
czął uciekać ku wiosce; byłby jednał z życiem może 
nie uszedł przen Skrzydlaty mi rozbójnimmu gdyby nie 
rzucił w o r k a ,  ryby z niego wysypały się, a kruki po­
między sobą zdobycz podzieliły. Ciężką niemocą przy- 
j.iuoii rybak to spotkanie z ptakami, które pozazdro- 
Ipny mu łupu, odbih mu go i jeszcze krwawą pozo- 

4 amwiły pamiątkę.
K ret. Ludnie są nieraz nadtu jednostronni w o- 

sądzea.u życia i pbżytecziioś-.-i niektóry i-h zwierząt. 
Czasem niewinne jakieś wykroi zenie poczytuje się Łm 
za zbrodnię, a ogromnych korzyści, kióre afte „królo­
wi stworzenia" przynoszą, nie widzi się woale. Do tych
wiecznie krzywdzonych i zapoznawanych dobroczyńców 
.człowieka naież; kret. To małe czarne aksamitne s.i\ o- 
izonko, ryjąc, co prawna, podziemne korytaWyki i 
niszczy korzonci, tak, że więdną nieraz uale grządk 
najpięsniejszych kwiatów lub jarzyn. A więc śmierć 
kretowi! krzyknie ten i ów i czemprędzoj wciskając 
w krecią norą zdechłą rybę ażeby jej odór zatruł bie- 
klnemu stworzeniu zapach surowej ziaini AJe jakzez 
Imało j e s t  iyeh, którzy wiedzą, że kosmaty obywatel, 
nękając się siońca, jak dekadent,,. rozumu, umie sto 
■ krotnie wynagradzać szkody, kture swoimi kop..„mi 
wyrządza tiawmkom

W stanach Zjednoczonych, w których wjeoaj ceni 
s ię  —  dajmy na to —  uobre kartofle, gładko strzy 
żonę tra w n ik i, istn CjC Juz odiiaw na msty tut me mający 
nic mnego na celu, jai. rozpoznawać przyjaciół i w ro­
gów gospodarstwa ziemnego wśród zwierząt. Pierw 
szych ochrania i pielęgnuj-, a drugich tępi z bezwzglę­
dną surowością. U ty Hi tli instytucie przedsiębrał nie­
uki p. Aiismi badania nad kretem. ByI zaś o tyle 

ola zwierzątka przychylnym, że starał się poznać nie- 
H k o  jego szkodliwość, ale i pożyteczność. Przede- 
wszystkiem S5lu badaczowi o jadło, którego kret u- 
żvwa.

Ale ponieważ kuchnie jego są rozrzucone pod 
ziemią w ten sposób, że nie można się do nieb abso­
lutnie dostać, więc potrzeba było badać zawartość kre­
ciego żołądka, aby ułożyć- jego sianu. Trzydzieści ma 
łych żołądeeZtuW padło ofiarą ciekawego badacza, z kto 
T jm  też przekonał się, że kret. nie używa jarzyu chy­
ba przypadkowo, kiedy pr/.eęryza korzonk i, kopią-’ swo­
je chodniki Maturalnie, że jeżeli podczas tnk»ej ope­
ra c ji u-.la mu się zualeść, jaki smaczny korzonek, to 

zje. Ale mi i uki lego |esl naukowo si.wierdzonyni 
aktem, ze kret prze-lewszysikiem spożswa owady we 

wszystkich stanach, już to .juko poczwark-, już tez 
5’ako wykształcone osobniki,  [-rzyczem objawia zazdro­
ści godny apetyt.

Snadno więc nasi rolnicy zrozumieją, ze ptedy- 
lek-.ya, którą kret żywi dla rozmaitych podjadków, 
przynosi im ogromną korzyść, powinni zatem szano­
wać i ochraniać tego amatora owadziego mięsa.

S E J L L
L w ó w , 28 m aiw.

Początek o g lCF/s.
Odczytano petycye ,  poezeni marszałek udzielił 

głosu komisarzowi rządow em u lir, Łosiowi, ce lem  da­
nia odpowiedzi ua interpein.cye.

Izba nie pozwoliła na, wniesienie interpelacji 
p r z e z  posła B e r n a .. z i k o w s k i e g o. (chodziło w d.i- 
nyrn wypadku o to tylko, ażeby przytoczony w inter­
pelac ji. a skonfiskowany poprzednio artykuł A w jo ra  
Lwoicbkinyo odczytaniem w Izbie ukwalifikować do 
druku.

P rzystąp ion o  w resz c ie  (l|0 porządku d z ien n ego  :
(Salinom rn. isteczek Dębicy i Krościenka ze­

zwolono na Jat 5 ua pobor opłat od napojów spiry­
tusowych.

Kadzie powiatowej w Tarnobrzegu udzielono 
na lat 5 koncesji do pobierania opłat mytniezych na 
drodze powiatowej Tarnobrzeg - Stale.

Reprezentacji powiatowej w Tarnobrzegu ze­
zwolono na zaciągnięcie imieniem powiatu w kwome 
do 100.000  zl., celem zasilenia Rusy oszczędności 
w Mielcu, zas reprezentacji powiatowej w Ozortko- 
wie na zaciągnięcie 20.000  zł. pożyczk. na częściowe 
pokrycie kosztów budowy szpitala w Ozortkowie.

Uchwalono wezwać rząd do założenia szkoły 
realnej w Krośnie, a gimnazj um w Mielcu

Przystąpiono do sprawozdania komisy! podat­
kowej o wnioski posła Męcinsktego w przedmiocie 
wymiaru podatku osobisfu-doebodowego i podatku
zarobkow ego.

jęounsya przedstawiła Sejmowi do uchwalenia 
następujące wnioski

I. Wzywa się rząd do polecenia organom władz 
skarbowjeb, ażeby czuwały nad tem, by komisje 
szacunkowe przj w y mi ar ze podatku osobistu-docłio- 
dowegu brały za podstawę badania i wymiaru fasya, 
przes kontrybuentow przedłożone, nie zaś ostateczne 
cyfry, z tych fasyi wynikające, tudzież nad tem, 
by w mysi ustawy podatkowej wyższy nad fasyę 
wymiar podatku osobisto-dochodowego następował 
tylko po poprzedniem wysłuchaniu zeznającego

IT. Wzywa się rząd, aby polecił Imaj o w ej wła­
dzy skarbowej zwoływać krajową konusję reknrsową 
skóro tylko będzie żebrany dostateczny materyai do 
jej urzędowania, tudzież, aby zarządził jak najry­
chlej zwołanie tej koimsyi, celem załatwienia wnie­
sionych w roku i89S rekursów przeciw wymiarowi 
podatku osobisto-dochodowego.

III. Wzywa się rząd, aby przy egzekueyjnem 
ściąganiu podatku osobistn-docLuIowego jak najoglę­
dniej postępował i prośby stron o wstrzymanie egze­
kucji załatwia! możliwie pomyślnie, co do kwoty, 
która staftowi podwyższenie wymiarów ponad kwotę 
przez opodatkowanego w jego fasyi zeznaną.

IV. Wzywa się rząd o polecenie wykonawczym 
organom władz skarbowych, ażeby przepisy nowej 
ustawy podatkowe | co d-> stowarzyszeń zarobkowy cli 
i gospodarczych. stosowano w tych samych lamach, 
jak dotychczas — w wątpliwych zaś wypadkach 
przyznawano tym stowarzjszenioni ulgi ustawowe, 
w słusznein uwz iednienin odrębnych stosunków na­
szego kraju.

V. Wzywa się rząd. ażebj jak najrychlej 
przeprowadził reformę ustawodawsta o uależytośeiaeh 
prawmy ch,

Nammstuik hr. p in  m s k i  zaznacza, że komi­
sja  podatkowa i wnioskodawca p, Aleciii-ki we wnio­
skach swoich poruszyli tyle spraw, iż odpowiedzieć 
można tylko na najważniejsze. Żądano, ażeby w ko- 
m i s ę a e h .  Szacunków}-di brano za podstawę całą fa.?\ę. 
Tak się działo dotychczas, a władze p-.-daikowe i na­
dal tak samo będą postępowa-;.

być może, iż w pewnych v.ypankach, gdzie me 
było pewnych dany>11 brano z-a podstawę ogólną qy- 
irę, ale to były t.yiko wyjątki.

Namiestnik zapewnia, że, jakkolwiek b\lo bar­
dzo wiole rekursów — to w aomisyi aiie.lacjjue.j ba­
dano je nader starannie. Kokuis.j sprawie, poda­
tku ośobisto d-icliodow-yg-i będą rowinoż wkrótce za­
łatwione.

Mówca odpiera, zar/ut, jakoby podatek osobisto- 
dochodowy ściągano zh^t bezwzględnie, (łgólua suma 
pod itku osobisto-dochodowego obliczoną została dla 
Galicyi na 1 (jl4.00(.) zl. Ihdyeliczas zajilacono za­
ledwie połowę, co nie można bez zaprzeczenia na­
zywać bezwzględnem ściąganiem.

Namiestnik od powiada dal ej w spiawie opodatko­
wania towarzystw zarobkowych, gospodarczych i za­
liczkowych i zaznacza, że w mtmsterstwie skarbu 
osobny departament bada podatki od towarzystw i 
wymiary poddaje surowej krytyce.

Odpowiada dalej na zarzut komisji -'-o do me- 
sprawicdliwego wynraru podatku i rekursów, wno­
szonych cifljmi powiatami.

W ladze, skarbowe, z-laniern p. namiestnika, !l|e 
mogą odpowiadać za wysokość- podatków^ bo wina 
spada tutaj na ciała prawodawcze.

Namiestnik mówił dalej o wzroście pooatl \ 
konsumcyjnych, który dowodzi że ludność inóże jo 
płacić. . . . .

Nn ogól, według twierdzenia p- uamiestniKa, 
kraj wyszedł lepiej na podatku osobisto-doehodowym, 
szczególniej zaś warstwy ubozszej ludności.

Co do zarzutu czynionego urzędnikom skarbo­
wym — namiestnik zapewnia, że na ogol zarzutu 
tego  stawiać nie można, liog ły  zachodzić tu ów- 
Azie jak ieś  nieostroiaości, byJy to jednak w ypadki
ory^ro^wAiłn r>

P. K r z y s z t o f o w i e z  u skarża  się, ze nowy 
sjs te rn  podatkowy je s t  nader uciążliwym dia ro l­
ników.

P  N i e b y ł o w i c z  przedstaw ia, że Rusin* i 
tu ta j są  znowu upośledzeni Podatki m uszą opłacać, 
a tym czasem  urzędj' są  pozbawione ruskich  napisów, 
urzędników  zaś Rusinów —  władze przełożone prze­
noszą na Mazury.

P . M i c h a l s k i  zaznaczył, że zab iera głos nie 
d iatego, azeb\ spraw a, poruszona wnioskiem p. Mę- 
eińskięoyr, potrzebow ała jeszcze  jak ich  irg-ujnentów, 
be wniosek odpowiada opinii całego k ra ju ; chce tylko 
a znaczyć, jako  reprezentant; sfer inieszezańsko-rę- 

kodzielniczj-cłi. i one cierpią pod. obucłiem dzisiej­
szej p rak tyki liskalnoj. Rękodzielnicy w ubogim, ia t 
nasz,^ k ra ju , opierająpy całą swą eg zy sten c ję  p rze­
ważnie na małym i bardzo utrudnionym  kredycie, po- 
mi.jan* system atycznie p rzez w ładze rządow e p rz j 
wszelkicii dostaw ach, byw ają nez w szelkiego względu 
okładani podatkam i.

Mówca nie słyszał jeszcze  o w ypadku, by k tó ­
remu z rękodzielników przy wym iarze podatków 
uwzględniono to, że pracuje on przeważnie p rzy  po­
mocy kapitału  obcego, że na zap ła tę  często  aiugo 
czekać musi podczas gdy swoje zobowiązani? spełnić 
m usi punktualnie, by uwzględniono, że jego  p raca 
zaledw ie skromne utrzym anie może dać jem u i  ro ­
dzinie.

A przecież ta  właśnie Klasa ludności je s t  p rr-  
duktyw ną, ona znosi swoj los z rezygnacya i nie­
często p rzed z ie ra ją  się je j skarg i na zew nątrz

1’hcem j płacić podatki —  mówił dalej —  bo 
one są  podstaw ą ftgzystencyi uporządkow anego spo-- 
łeezeustw a, ale chcemy, ażeby  podatek nie s ta ł się 
dia nas ruiną, ja k  to  dziś bywa skutkiem  bezw zglę­
dnego zastosowania ustaw , k tó re  m iały za  zadanie 
podatek rowmomierniej rozłożyć i ulżyć. T akie  wy 
m ierzanie podatku je s t  w swoich osta tecznych  sku t­
kach dążeniem  do osłabienia siły ekonom icznej k ra ­
ju  i państw a.

Je z e h  zaś skargi na ucisk podatkow y i sposób 
wykonywania ustaw  były tu  zaw sze uzasadnione, to 
obecnie są one słuszniejsze. Skutkiem  osta tn ich  wy­
padków w Kasie oszczędności k red y t w całym  kra ju  
je s t  bardzo zachwiany, a  to  odbić się n u s i  w p ierw ­
szym rzędzie na naszych rękodzieln ikach i utrudni 
im i ta k  już nadzw yczaj ciężką eg zy sten c ję .

O świadcza, że będzie głosować za wnioskiem 
komisy i.

P. F r u c h t i u a n  k ry ty k u je  politykę finansową 
wobec m iast i m iasteczek  i w system ie, ja k i się 
rozgościł, widzi powód, dla k tórego przem ysł i ręko ­
dzieła m e m ogą się rozw inąć

Po przem ów ieniu p O stapczuka, do głosu 
było zapisanych jeszcze pięciu mówców, a  mianawi 
cie pp. M ę e i ń s k i ,  A b r a h a  mo  w i c  z ,  H u p k a ,  
S k a > k o w s k i  i S o l e s k i ^ -  wseyscy za wnioskiem 
kom isji, wobec czeg-e m arszałek  wniósł o w ybranie 
mówcy genera łnego.

.Przedtem  jeszcze  na wniosek p. N i e z a b i -  
t o w s k i e g o  zam knięto dyskusję .

.lako generalny mówca zabrał głos p. M ę- 
ci u s I; i.

Zaznaczy! -m, że stawiając, w niosek swój —  
miał na myśli in teres -całego k raju . Że spraw a p rzez 
niego poruszona jesi ak tualną , dowodem tego zaim e- 
resbw anie, jak ie  wywołała w Izbie.

Mowcu do wniosku swojego ,-taw ia jeszcze  do- 
dodatkową re z o lu c ję ; następu jącej tre śc i:

„W żywa się rząd , ażeby polecił władzom s k a r ­
bowym, by przy wym iarze nałeżytośei prawnych 
uwzględniano i te  przepisy, k tó re  wnływają na obm ■ 
żenie wymiaru kontrybuentow i.*

Mówca polem izuje z niktorym i ustępam i wnio­
sków kom isji oraz odpowiada, namies+nikow. na jego  
wyw ody

Prosi o przyięeie wniosków kom isji i swojej 
rezolucji.

U godz. 2-giej zabiera głos spraw ozdaw ca ko­
m isji p. L o c w  e n  s t e i n .

Od ariministracyi.
( Z,ts odnow ić p rzed p łatę.
W a r u n k i  prenum eraty w  n a g łó w k u .
W szyscy nowop^ztostęyujący prenum e­

ratorzy ctrzym ują „N ow orocznik Słowa P nl- 
skieyo* b e z D ła tn .e .

Prenum eratorzy Słowa Polskiego m ają je­
dynie prawo otrzym ać po zniżonej cenie 
ifusLuwany . T y g o d n i k  P o l s k i 1' w raz 
z  dodatkiem iłu & jn o w  s y y c ł i  m ó d  p a r y *  
n i i

Tfllefonim i telogrdiczne depesze
„ i ł o w a  l* o ls lu e i£ o “ .

W i& d eu , 28 m arca. V, ie le  dzienników , między- 
ninu Fremiflermcdt, donoszą, że w ęgiersk i p rezydent 
m inistrów, Kolonia.* S z e l l ,  konferow ał wczoraj 
z n r Tliunem przeszło  2 g o d z in y ; przedm iotem  obrad 
była spraw a ugody.

W ie d e i, 28 marca. Mnno zaprzeczenia ze
strony Wigier, obradował wczoraj Koioman SzeU
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z hr. Tłiujwrm nad kwcstyą ugody austro-węgierskiej. 
Dzisiaj Koloman Szoll przyjęty został na osobrej 
audjencyi przez cesarza. Dokowania z rządem au- 
stryackiin nie zostały jednak i tym razem do końca 
doprowadzone.

Berno morawskie, 28 marca. \Ta dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu zajmowano się sprawozdaniem 
[Subkomrtetu z komisyi nieustającej ugodowej. Z za­
dowoleniem skonstatowano, że prace tej komisyi zna­
cznie naprzód postąpiły. — Poseł dr. tólransky pró­
bował wywołać dysKusyę ;ęzykową, jir*eciw temu 
jednak zaprotestowała większość komisyi i djskusyi 
itej nie rozpoczęto. — Uchwalono prosić przewodni­
czącego komisyi, aby zwołał posiedzenie komisyi za 
dwa miesiące.

G ruv, 28 marca. Wczoraj wieczorem odbyło 
;3ię zgromadzenie wiernokonstytucyjnej wielkiej wł#.- 
knesci w Styryi, na którem po dłuższej uyskusyi 
ni chwalono bardzo długa rezolucję. W niej spisany 
jest groźny charakter obecnego pizesiienia, w jaideu  
|Się całe państwo znajduje. Kezolucya ta wykazuje, 
że stan monart bii jest obecnie o wiele groźniejszy, 
aniżeli w roku 1848. Obecne przesilenie jest tak 
groźnem i Lwa już tak długo, jak jeszcze nigdy za- 
jdne przesilenie przedtem. Z politycznymi stosunka­
mi ziączone są tą razą także finanse i intt mo­
narchii. Partya wierno-konstytucyjna powinra^ ez
względu na presyę z góry, albo z doła starać się 
jwszt lkimi środkami, *i>y to przesilenie jak najprę- 
lzej zostaro ukończonem, a to jest tylko możliwem, 

jeżeli Niemcom udzieli się satysfakcji aa wszystkie 
krzywdy, jakie im w ostatnim czasie zostały wyrzą­
dzone.

Pary*, 28 marca. Ech*. de Paris  donosi, że 
trybunał kasacyjny, ukończeniu studyum tajnego 
ivssier, rozpocznie ferye wielkanocne, które będą 

irwały do 13 kwietnie
P a r y s .  28 marca. YoUaire ogłasza interyiew 

ednego ze swoich znajomych z pewną polityczną 
osobistością, którpj Kazimierz Perier orowitdzia- 
swoje zeznania przed tiybunałem kasacyjnym. Pe- 
jier potwierdzi,, że b. minister wojny, generał Mer- 
,cier przedłożył mu tajny dokument, który pokazał 
'następnie sędziom sądu wojennego, którzy też na 
ego podstawie Dreyfusa zasądzili.

Kromczka z ostatniej chwili.
B r. R y d yg ierow i urządzono dziś, jako w 25 

rocznicę ( slałałności naukowej, szeieg gorących owa- 
oyj ze Bizony kołegow, młodzieży, Tuwarzystw facho­
wych i uaób prywatnych. Uroczysty obchód te i roczni- 
e-y odbędzie się, jak  donosiliśmy, po feryaeh uuiwer- 
sj teckicfi.

- r.o n o e r t  d u c t io w n y  mieszanego chóru pod 
dyregentm a d. Iw m uszy odbędzie się dzisiaj w sali 

Klubu pocztowego'1 (Hotel Georga). Na program kon­
certu składaj* się same utwory z muzyki cerkiewnej 
Bostużaóskiego, Berezowskiego i w. i. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

N a  lin ii B orki fcrzym ałów  ruch pociągów 
przywrócony będzie prawdopodobnie Jutro.

D c dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
nasion znanego zakładu ogrodniczego dra Poiouezyka, 
d la  prenumeratorów wiejskich.

( Telefoniczne i  telegraficm e depesze „Słowa Polskiego11)

K raków  28 marca. Klub prawników wybrał 
prezesem swoim wiceprezydenta wyższego sądu krajo­
wego p. Żeleskiego Franciszka, wiceprezesem adwo­
kata dr. Czesnaka.

K r a k ó w .  28 marca. Towarzystwo techniczne 
odbyło wczoraj walne zgromadzenie, na którem 
p. Kossuth, prezes iii. zjazdu techników polskich miał 
•wykład o czynnościach Towarzystwa. Następnie wywią­
zała się dłuzsza rozprawa o przemyśle krajowy m i o 
potrzebie popierania jego.

K ia k O W , 28 marca. (Godz. i '25) W tej obwili 
wybuchły dwa pożary w Kralcoaie. Jeden w ul. Józefa 
pa Kaźmierzu, a drugi obok kościoła Bernardynów na 
{stradomiu.

K raków , 28 marca. Zaszło tu dziś wielkie 
zbiegowisko, wywołane przez żołnierzy artyleryi. nio­
sących na ul. Kopernika pijanego towarzysza. Żołnie­
rze ci, na upomnienie policy anta, abv nie robili hała­
sów, wydobyli szablć, któreini grozili także zwabionej 
hałasem publiczności. Policyjnym żołnierzom udało się 
w reszcio odebrać im szable.

Stan pow ietrza.
W iedeń, 28 marca. W ahania w ciśnienm po­

wietrzu trw ają nieustannie.
podzi.il nierównoiniarny nad Ausl ro-Węgrami 

wynosił wczoraj rano około 7(18 m ilim . w Pradze, 
772 milim. w Bregoncy;, 7Gb milim, na pohuluiu. 
Wiatry wogóle simę. Niebo na zachodzie - zachmurzone 
Z małymi opadam . Tem peratura podnosi się na za- 
cnodzie.

Wczoraj o godzinie 7 rano notowano: Bregencya 
T9, Salzburg ,°:-2, Wiedeń 3 1 , Unghwar —  3'1, Zh 
grzeb —  8-fiL Lessina 5 1 , Tryest 5'0, Celowiec 6;2, 
Obir 6'2,' Silm eeberg' 14'4° Cci.

W  górach spadły obfite śniegi.
Morze Adryaty ckie lekko wzburzone.

Dział ekonomiczny.
Depesze nandlowe z d. 28 b m.

K u r s  l w o w s k i :
Za 100 rubli sr. . - pbica: 127’ — żąda.'#: 128 10
Za 100 mareit • •> SS' 30 „ ,38 82
20-frankówka - » 9'50 „ 9.GO

(B a n k  rolniczy we l/wowie).
Lwów dnia 28 marca.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica golowa 0I-o do 9*50. Pszenica uu termina 

—*— do ' — Zyto goto a e 7*— do 7*50. Żyto na termina 
—'— do — czny stary 6'50 do G'75 Owies nowy 
—'• " d<> mieji pastewny r)'70 do ii-— Jęczmień
browarny U 00 Uo 7'50. Rzepak 11'— do 11'25, l.nianka 

’ • l-,roch pastewny 6‘— do 6'50. Groch
do gotowania 7 ' -  Q0 9 — Wyka 5'50 do 0 — Bobik 5'25 

® • Hreczka 7'60 do 8‘5Ó Kukurydza stara 5'80 do 5'50
Kukur. nowa ub na term.—•— ao —■— . Chmiel za 50 kilo 05'— 
an- ~~ ' "on'czyna czerwona 46*— do 58'- koniczyna biała 
,2  bó’—. Koniczyna szwedzka 50'— do 60 -  Tymotka
I7-— do 21.

Spirytus naritas Tiuiiopol 15'50 do 15'75, na terminu 
ie-50 dc 17 —.

Usposobienie niezmienne.

W ie d e ń , 28 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z południa notowano: Marni niemieckie 59'03, Renta majowa
101'—, Węgierski renta, koronowa 97-55, Akcye kredytowe 
369'75, Kredytowe węgierskie 397 —, Bank anglo-austryacki 
155 50, Unioiibiuik, 3b2'50, BankVerełn 278-50, Laćnderbank 
241'50, Kolej pań 304-87, Lombardy 64-50, IJfcenllłl 258-—, 
Towarzystwo akcyjne bron1 222" , \kcye tytoniowe 131.171),
Alpmy 248 10, Rima Mu fan; i 318 20, Prager Eisen 1343-—’ 
Losy tureckie 02'40, Ruble 127 25, 20-tranków _9'55Vs, Boden- 
Creoit 483'—, Tramwaye 5J7‘—.

Tendencya spokojna.
—lerllL i 28 marca. O godzinie 12 min. 30 notowano 

Kredyty 231'25, Disconto CommruidT 194 25.
Tendencj wyczekująca
W ie d e ń , 28 marca. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na . wiosnę 9 42 do 9'43, psze­

nica na maj czerwiec 9'19 do 9'20, żyto na wiosnę 8'01do8'02, 
owies na wiosnę 6'07 do fi’08, kukurydza na maj czerw;ec 4'84 
do 4'8o, rzepak na sierpień, wrzesień r. 1899 12'20 do 12'30, olej 
na styczeń, kwiecień 32'— do 33'—,

Usposobienie silne.
Pogoua piękna.
K żu d u p eszt, 23 marca. Pszenica na maj 9 52 do 

9'53, na kwiecień 9 35 do 9-36, pszenica na paździer. 8'52 Jo 
8'53, żyto na kwiecień 7'70 do 7 75, kukurydza na maj 464  
do 4'56, owies na kwiecień 5'76 do T>'78, rzepak na sierpień 
1899 r. 11-90 do 12*12.

Tendencya słaba.
Olerty na pszenicę dobro.
P o chmur, i o.

W iedeń, 28 marca. Czeski lluioubauk uchwa­
lił podwyższyć kapitał akcyjny z 8 ,00(1 .000  zł. na 
I2,u00.000 zł. — Także Towarzystwa akcyjne dia 
wypożyczania wagonów kolejowych uchwaliło pod­
wyższyć kapituł akcyjni z czterccłi na jiięć milio-
nóW ____

T arg n ierogacizny .
(O ryginalny telegram Józefa Saborsk>j'ego i Sgnoić —  

Wiedm, Si- Marks).
W iedeń, 28 marca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 6.707 
sztuk świń, między temi 2.670 Świn galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 48 do 40 et., 
za galicyjskie młodo świnie od 40 do aO et., za ki­
logram żywej wagi.

Keda.ktor naczelny :
rP n<U'Bisx Floniinionir};.
W ydaw ca i odpowiedzi.iluy redaktor
totsiiikKinw H oszow ski.

Teatr nr. SkarbKa.
We wtorek dnia 28-go marca 1899 r.

Ostatni występ Teresy Allilowej, Miry Heller i Aleks. Myszugi,

T E U B A D U E
flU  T K O V A T O K E )

wielka opera w -pięciu aktach VerJi'ego.
O S Ó B  Y:

Hrabina I.una p. Szymański _
Leonura . . . pni Arklowa
Manrico, Trubadur . . p. Myszuga
Azucena, cyganka . . . Mira Heller
Fernando . . #  . p. Paszkowski
Ruiz, powierni' Manrica . . P- Kornarzyński
Inez, powiernica Leonory . . pńi Skalska
Starszy cygan . . . p. Nowaiski

Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.
W czwartek, piątek i sobotę z powodu świąt teatr zamknięty. 

Początek o godzinie 7, koniec o 10 wieczorem.

KATAIajUI ENGRUS i DETALL 
wysyła  

G EN URALNY ZAST RI ’CA 
NA GAUCY1*

P l F L I  t u r  i S K ll, LWÓW, 
MA GAZ'' \  BROM.

H o tel fr a n c u s k i.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K . P io k s c Ii ).

Przyje,-bali dnia 28. marca. XT. .
Hr. Stamsiaw Komorowski z San bora. — Kornelia ł  wi­

eka z Bor+nik. — P- Pohnrecka z Kroi PoL — liohn Czynrki i
Wlad. ZabieUo z Paryża. — Artur Germann z Kansbadi —
Edward Dąbrowski z Jaworowa. — P. Nowiński z Leżajska. — 
W Melkowski z Ameryki. — fjr. Jakubowski  ̂ z Ki kowa. —
^larya Włodek z Zborowa- — Dr. Czesnak z Stanisławowa. ~
J* Himmelsbach z Zabtotza. — J. Franke z Berlina. II- łrey  
z Saksonii. — J. HandowSki z Wiednia. Fr. Scbunn, J. Oskar 
y. Negzelli z Monachiom. '— H. Łubieńska 2 Przemyśla. P 
Łuiffrodzcy z Kijowa, A. Opel « Wiednia.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dniu 28. marca.
J. ks. Puzyna z Narola. — W. hr. Mniszet z Szarzawy.

— A. 4b, ih.imowicz, A. dyr. Blumenfeld, W. dyr- binaer i  Kra- 
■Owa. ■- W. Bfcyer, R. Bosch i O. Loebensiein z Wiednia. —

S. Mansfeld z Londynu. — Dr. J. Thurnheim z Turai — H. 
Uenes z Budapesztu. — A. Maresz z Trieutu. — F Mrazek z Pra- 

Ur. M. Flatau z VI. Ostrawy — W hi. Dzieduszycki z Je- 
zupola. — A. YYechsier, J Kumer, Dr. G. Stumer i F. Scumidt 
z nowego Sącza.

C. k. uprz. yahc>jski akcyjny
B A f J K  H I P O T E C Z N Y

O d d a l a !  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

U e p ą i z y t a  ^ e h o w k o w e
( s a t e  U e p o s i t s  I.

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie b e z p ie c z n ie  a d y s k r e tn ie  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym 87

J o n a s z
I ło m  t a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  

L w ó w , ul. Jagiellońska 3.
kupuje I sprzedaje wszemie papiery wartościowo I monety

p o  n a jk o r z y s tn ie j s z y c l i  c e n a c h .
P R O M E S Y

d .o  - W 3 z - y s i.ir i ciag-ru i^aA .

l f B E Z P I E f  * E X l E  L O S ^ W
od sti-aty przez wylosowanie al pan.

Wypłata zapadłych kuponów i wylosowanymi efektów.
Przękazy na wszystkie znaczniejszp miasta zagraniczne

Uskutecznia rewizyę losów i iunyeh papierów warto­
ściowych losowaniu podlegających bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych za zwiotein kosztów które sam
ponosi.  '

Klecenia z prowineyi wykonuje jak najrychlej, njopo-

•l?ko pew ną. korzystną iskaetą k'apitał"w
polecamy

4 Vs°/o i 4°/o L isty zastawne Kauku krajów.
+°/o Obligacye propinacyjne.
4% Pożyczka krajowa.
*°/o Obligacje kolejowe Banku krajowego.
-lu/o i 4 i'2°/o Runku łiipolccznt-go.

S o ka i i  L iiió U
D o m  b an K otvy  i K a n to r  w y m ia n y  w e  L w o w ie

Z lecenia z prow incyi załatw iam y odw rotną pocztą.

N A D E S Ł A N E ,
R ubryka „N A D E S Ł A N E “ nie pochodź* od reidkeyi, 

Iddra też za n*ą odpoadedziahiości nie przyjm uje.

EflL.ii?c c k i r y »  h t l  w o k a c R a
IŁ A  IV <■ V v ._

Dr. Wradysfawa Daisenberga
we [;wowr1e, przy ul. Zyblikiewicza I< 2, 1. p.

J C r y t y f i a
i n i e s ig e s n ik  spo i*  c z n o - l i t e i

wyctiodzi w Krakowie od dnin % k n i c f u ń i  w 6 py­
tach objętości 3-4 arkuszy druku i zawiera artyK1*1? z oz.Ouziuy 
politycznej, społecznej i literackiej wybitnych pisarzy Dolskich.

T reść n r. I-: 
lynaey Daszyński: ..Nasza polityka". PfAiCiezek Czerski:
..Skii/.łiui©(ipolity(*>5iiy‘*- * v/łaiiysław Kotwicz, „[fltfirfliezzo15. - 
jerzy Żuławski: .Rabbi:,. l ’i’iriloj-bńiv-Pedas-‘ (w^rsz). -  Jan 
Sten- M łoda  b o iska " i. —  Filip E isenberg: „Gość codzienny" 
i wiersz). Malwina Piisner-liarfein; ,Z tneratury obcej". (Dwa 

nowe dramaty Ibsena)
Liiżię- kartki  ̂ „ / krakowskiego bruku", Sotwaros, — 

„£,v,i pażur • Andrzej Niemajewski. — ..l.ist ze Lwowa . 
„Kiń.-jiy i szwindle--. — Przegląd teatralny: („Dla szczęścia", 
„NV sieci", „iJyJewiczy wieczór", ,,’l’rzy dusze", „Nfi- w y ży ­
na a - .kwiat, pleśni"). —  Sprawozdaniu: „Nielegalna prasa 
polska".

Cena p ren u m era ty :
W Austryi: Za granicą

Z przesyłką pocztową: 
rocznie 5‘— zł. 6‘— zł
półrocznie 2 5(1 ,  3-— ,
kwartalnie 1"25 „ 1 5 0  „

Zeszyt pojedynczy 50 ct. v a.
Adres Rodakeyi i Adntin : Krakdw, ul. S-^-wkowsKa 26, II. p. 
Główne składy: We Lwowie: i -a polska (pl Maryacki).

W Przemyślu h‘r ("Księgarein).
W Wiedniu: lfa . icner YoLksbuc-hhandlung
VI.- G iim peudorn -rsirąSse  8. 

b o  nabycia » re  w s /y s m ic h  j^inraeli d zien n ik ów  
i  h«ie*rarniatii
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Posłuchania.
Od g o d z . 11. do  1. popoL  w e ś r o d y  1 n l e d a l e l ^

n a m ie s tn ik a .  -  O d g o d z . l l .  do 1 . p o p o łu d n iu  w e ś ro d j>  
1 i i i e d ? , i e l e  u p r e z y d e n ta  k r a j .  d y r .  s t a r .  K n u r o w ­
sk ie g o .  — o d  g o d z . 1 1 . d o  1 . p o p o i td u tn  c o d z i e n n i e  
u d y r e k to r a  p o c z t i te le g ra fó w  P e te ró w  i c z a . —  Od jfodz. 
1 1 . do 12 . p rz e d p o i.  c o d z i e n n i e  tt d y r e k to r a  k o le i  p a ń ­
s tw o w y c h . — Od g o d z . 12. do 1. p o p o t. c o d z i e n n i e  
t  w y ją tk ie m  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p re z y d y u m  w y ż ­
sz e g o  są d u  k r a jo w e g o :  w n i e d z i e l e  w y ją tk o w o  d la  
u rzęd n ik ó w  z  p ra w n ic y  i z a  p o p r^ e d u ie m  z g ło s z e n ie m  s ię .  
Od g o d z . 1. do  2 . p o p o ł. c o d z i e n n i e  p o - łu c b a n ie  □ m ar­
s z a łk a ,  7. w y ją tk ie m  w t o r k ó w  1 p i ą t k ó w .

L)o w idzenia  we Lwowie:
f t i o t i c l o ł j  : K a te d ra  m e tro p o li ta ln a  łac . (o łta rz , p rz e d  

k tó ry m  .łan  K a z im ie rz  r . 1656 z ło ż y ł ś lu b y  w iek o p o m n e). 
K ośció ł 0 0 .  D o m in ik a n ó w . Da w zó i k o ś c io ła  ś w . P io tr a  
w R zy m ie . K o śc ió ł i r u .  b e rn a rd y n ó w  (sz c z ą tk i zw ło k  
Lł. J a n a  % D u k li, a  p rze d  k o śc io łe m  n a  p la c y k u  o b e lis k  
i  p o są g ie m  ś w ię te g o , w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ą  u c b ro n ie n ia  
m in e ta  o d  T a ta ró w ). — K o śc ió ł P . M ary i tś ra e zu e j, j e d e n  
»e s ta r s z y c h  w m ie ś c ie .  — K o śc ió ł 0 0 .  J e z u i tó w  (św . P io tra  
f P aw ia) i in n e . - K a t e d i a g r .  k a t .  św . J e rz e g o  w k s a ta łe io  
k rz y ż a ,  z r o tu n d ą  W f-ki»i'jku, j e s ł  j e d n ą  z o z d ó b  L w o w a. - 
p e rk ie w  w o ło sk a  cz y li s ta o r o  p ię ła  Ina, w n ę trz e  vv s ty la  
i  a  2 a n ty  ó  sŁ irn. - K a te d ra  a rc y b is k u p ia  o rm ia ń s k a  (przy  

y O rm ia ń s k ie j) ,  o b o k  c m e n ra rz  i k o lu m n a  z p o są g ie m  
w . R rty sz t.iT * . N, n. W s z y s tk ie  k o ś c io ły , o tw a r te  ty lk o
MO.

Z n a k o m ltiz e  g iu te b y  w m le t c l e t  znG&cbje
m o w y , tn ż  p rz y  o g ro d z ie  m ie jsk im  (sa la  s e jm o w a  p e łn a  
r z e ź b ,  w  sa li  W y d z ia ła  k ra jo w e g o :  #U nia* M ate jk i) . —  
R a tn sz , n a  R y n k u , d a le j  g in a c h  P o lite c h n ik i ,  n o w y  g m ac h  
są d o w y  p iz y  u l. B a to re g o , N a m ie s tn ic tw o , Z a k ła d  O sso ­
l iń s k ic h . D om  in w a lid ó w  p rz y  u l .  K le p a ro w s k ie j,  P a ła c

L tn e j
V  jli K
*  ś ro d k u  m ia s ta .  

K a ro la  L u d w ik a . — W ały

iiń p k rch , D om  — — ■. i a i a v
a rc y b is k u p i,  U n iw e rs y te t ,  G im n . F ra n c is z k a  J ó z e f a ,  K asa  
o sz c z ę d n o śc i.  - -  W a rte  z w ie d z e n ia  z a k ła d y  ty p o g ra f ic z n e  
.B ło w a  p o lsk ie g o * , co n ie d z ie lę  od  g o d z . 10. d o  12 . z a  
zgłoszeniem s ię  d o  A d in in is tra c y i.

O j ę r o t l j  I p a r k i :  P a rk  n a  W y so k im  Z a m k u  z  k o p ­
ce m  „ l i i i i  L u b e lsk ie j* , u s y p a n y m  ń a  p a m ią tk ę  3 0 0 -tn e j 
ro c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  B ejm u  -  P a rk  B try jsk t c z y li KL 
lińsik iego . t)g  ró d  m ie j s k i  (P o je z n ic k i)  v '
•óały  H e tm a ń sk ie  w z d ln j  o li^ y  K a ro la  
i iu b e m a r o r s k ie  p rz e d  N a m ie s tn ic tw e m .

H.W itaiłi | niozea.
M e i i i k ł a j ą c a  w y b i a w a  w y r o b ó w  p r z e m y ­

s ł u  k r a j o w e g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w d om u n ie g d y ś
B ie s ia d e c k ic h  (p rz y  p la c u  H a lk -k łm j. W sti?p w olny  w p o ­
n ie d z ia łe k  c a w a n a k  i p ią te k .  SV In n e  d n ie  c t.

-  ‘V il o s l t t j ą c a  w y s t a w a  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , p rz y  p ia t  u św . D uciia  
. 10, 1: p ię tro , o tw a rta  od g o d z in y  lu . l a n o  do g o d z . 5 . 
popoL

-  M u z e u m  p r z e i U j t i 4 iM e  u i l e j b k i ^  o tw a rte
Codziennie (z wyjątkiem pon iedziałków *) u{j 9 . r ano  do ił.
p o p o ł. (W n ie d z ie lę  i ś w ię ta  ud  g o d z in y  10 do 1 ).

Z a k ł a d  n a n n l o w y  i u i>  o » i o I i i > » k i ( ‘l i -  Bi-
b lio łe k a  o tw a ita  od g o d z in y  9 . do  2. z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  
i św ią r  u ro c z y s ty c h , t la h in e t  m o n e t i m ed a li p o lsk ic h

otwarty nadto we wtorki 1 piątki ta k ie  od godalny 8 dc
5  popoł.

— f l i u e u u i  I m l a n l a  D z l e d n i z y c k l c b  w e  L w o­
w ie . u lfca  T e a tr a ln a  L 18.

1 ' a r y f a  f i& K rfS w  i  d o r o ż e k :  K u rs  d z ie n n y  z w y k ły , 
d o ro ż k a  2  k o n n a  30  c t.  — j e d n o k o n n a  26  c t.  — J a z d a  n a
d w o rzec  g łó w n y , 2  k o n n a  60 c t .  —  1 k o n n a  45 c t. — Za
w ięk szy  p a k u n e k  n a  k o ź le  2 0  c t. — J a z d y  d o  r o g a te k ,  
2  k o n n a  50  c t. — 1 k o n n a  S’> c t . ,  n a  W y so k i Z am ek  i do
c m e n ta rz y  2  k o n n a  JO c t.  — 1 k o n n a  8 5  c t.  — W p o rze
n o c n e j,  fcuis d o ro że k  2  konD ych  u 10 c t . ,  j e d n o k o n n y c h  
o  6  c t. w yże j. K u rs  f ia k ra  (k a re ty  fc i-jte j) d w u k o n n e g o :  
z w y k ły  45 c t, ,  n a  d w o rz e c  1 z ł . ,  d o  r o g a te k  8 0  c t. ,  n a  
W yso k i c m e n ta rz e  70  c t . ,  w  n o c y  o  10 c t .
w yżej- __________ _______ _

Hozkład pociągów dla m iasta Lw ow a,
wedle czasu  ś ro d k o w o - e u r o p e js k ie g o  p ó ź n ie js z e g o  o 3tfiu„ 

od czasu  lw o w sk ie g o , w a ż n y  od  1 p a ź d z ie rn ik a  1898.

I lo  L w o w a  przychodzą:
% K r a k o w a  p o s p , 6  10 r a n o ,  o so b . 9 05  r a n o ,  p o sp . 

L 30  w ]»oł., o so b o w y  d lu  w ie c i . ,  p o s p . 8 45  w ie c z . ,  o so b . 
9 )0  w ieczór.

% p o d w o ł o c z y s k  (na P o d z a m c z e )  o so b . 8 0 4  w  n o ­
cy  posp- 2 1 5  w p o łu d n ie , o so b o w y  5-0ń p o p o h , p o sp le -  
hzuy 9 89 w ie c zó r.

>1 P z e i n i o w i e c  o so b . 6*45 r a n o ,  o so b . 10-35 r a n o ,  
p o sp . 1*50 w p o łu d n ., o so b o w y  5-4U p o p o ł.,  p o s p . 9-45 
w ieczó r.

Z e  S t r y j a  o so b . 8-6 r a n o ,  o so b . 1*40 o so b . w op  
łO  SO w  n o c y , o so b . 1 2 '1 5  w n o c y .

Z S o k a l a  o so b o w y  7*55 r a n o , o ao b . 5*65 p o p o łu ­
d n iu  (o s ta tn i  1 z  B e łż ca ).

Z T a r n o p o l a  i  B r o d ó w  (na P o d zam cze ) osobow y^ 
7*50 ra n o .

Z J a r o s ł a w i a  o so b . 10-45 p rz e d p o l.
7 . J a n o w a  o s o b . 7-40 r a n ,  o so b . 1*01 w  p o t.

/ e  L w i w a  odchodzą:
D o K r a k o w a  o so b . 4-10  r a n o ,  p o sp . 8 8 5 r a n o ,  o so b . 

8-50 r a n o ,  p o sp . 2  5 0  w  p o łu d n ie , o s o b . *>-40 p o p o ł.,  p o sp , 
10*40 w ie c zó r .

D o P o d w o ł o c z y s k  (z P o d zam cza ) p o s p . 6-15 ra n o , 
n eo b . 9*53 r a n o ,  p o s p . 2*08 p o p o ł., ę s o b .  11-27 w ie c z ó r .

Do C z e r n i o w i e c  p o s p . 6*0 5  r a n o ,  o so b . 10*55p rz e d  
p o ła d n ie ra , p o s p .  2 -4 0  p o p o ł., o s o b . 6-3U po poi od., o so b  
1 0 -0 5  w ie c zó r .

Do B t r y j a  o s o b . 5*20 r a n o ,  o so b . 9  15 p rz e d  p o h . 
o s o b . 3*00 p o  p o łu d . o s o b . 7 -0 0  w ie c zó r.

l>o B a k a l a  o so b . 9  55  p rze d  p o b ,  o so b . 7 1 5  w ie 
e z ó r  (p ie rw s z y  i  d o  B e łż ca ) .

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  o s o b ,  7 -1 0  w ieczó r
Do J a r o s ł a w i a  o so b . 4-55 p o p o ł.
D o J a n o w a  o s o b . 8*45 r a n o ,  o so b . 7*44 w ie c zó r .

^  o d p o w ia d a  A tim in i 
stFACjta t> IR o j»o o t r z ł*
m anim  & iRiti R i.

Drobne ogłoszenia.
1 ; W-' “a' : ■' ■ 7-j _

i  Kupno i sprzedaż, j

S k ła d  P łu c ie ii  K u r c ż y ń s M
We Lwowie, Halicka Ili.

p o l e c a  w  w i e l k i m  > v y h o r z e  l n e  
L z u e  d o ł o w a  i s e r w e t ,  t u l o -  

rowe.
. o  jo d  d  l a  M a la g a  ktira- 

ifffl. eyjay, nieoceniony środek 
don ttvf y w 1derpieniaek żołądka, 
pczewodu pokarmowego i ich 
uu-sti-pstwa jedynie do nabycia 
w handlu EfODN^JłA. ul. Aka­
demicka duża si.ampanówks 
l  z\ ?01

S ^eetów wizytowwh
“  vv pudelku eleguu-

. tiem  po 5U, eo Tu ct., litogra- 
towane po 7f», »5 1 —, 1 40, za 
popwadriiem nadesłaniem wy - 
eta tram o skład papieru śeko- 

liifinn, l.wow plac bernardyri 
ski. “ SB

W i l l a
z powodu wyjazdu do sprzt 
dania, w jednew z wiekszycli 
przemysł, miast ualieyj zacli. 
staaya' kolejowa, zdrowa i pię- 
kna okolica, kilka kośc.oiów  
i wszystkie urzędy w miejscu. 
Ugiuo lub plac t! morgi, mo- 
żna jeduak mnie, kupić. Dmu 
obejmuje T pokoi, 2 kuchnie, 
spiżarnie. 3 obszerne piwnice, 
strychy, łazienkę kaflową, wo­
dociągi, oświetlenie elektry­
czne, stajnia, wozownia etc. 
Cena bardzo niska Zapytama 
nadsyłać pod lit. O G. G. 48 
do admiuistraeyi „Stuwa pol­
skiego" HOLI

Poszukuje d o  k n j t n a ,
u . dzierżawy lub 

spółki, przestrzeń, dwieście lub 
więc-ei morgów^ na których da­
łoby się załozyć gospodarstwo 
rybne — waiuuek konieczny 
obfita i stała woda Nie re- 
ti.ekt,uję na stare zarośnięte 
stawy i bagna, lec.z role lub 
gorsze taki, które dałyby się 
zaiać AleksaDder Przedrzymin 
ski, Sierakow ie, o p. isiżan- 
kowice. 1141

f a j a  od nadzwyczaj nic 
śr.yoh kur rasy Plumuutb 

i.Tpabycifi u Cholewiijskiegj 
V. podlmjczykach p. Rudki. — 
ló  do 18 sztuk pod kwoczkę 
wraz z starannem opakowa 
niem za 1 zl. 1184

J ł u r i e l c  budowlane pod wił-. 
“  iez  ogrodem tanio do sprze­
dania przy ui. -Mocimackiego 50 
i przy ni Supińskiego. Bllzsza 
wiadomość naprzeciw wilii przy 
ul. Mochnackiego id. L155

Ł
'JL&$

\ i i j n o w s i e

KAPELUSZE
wiosenne ld- 
cowe i lndono 

* j B p  we poleca

Kazimier?

3.1 H
I.wów, Halicka 2f 
ilustrowany cennik ua żądanie 

franco. 1189

a |  T i-« e * .> iis k I e s o  w pa
-azu Hausmina: 

pól kilo Mazurka uO cfc Masy óu 
cc. karmelków lu ct. Pomadek 
fu  ct Herbatników tu ct,. Cze 
l.oladtk 1 zł — Wyrób własny 

1214
^ s p r z e d a m  tanio urąegrany 

fortepian. PI. Knralmaka 8 
I. p. otteyny. lzu"

Proszij sprODuwdć:
ik r b a tę  ze S łońcem  l8
funta 4li. f,fJ. 80 8U ct. O k l‘11- 
t i i j  z e  f l a k c e ik i  I/* fnnia 
06, 40, 50 ct. K a w ę  C e y lo u  

doskonałą lunt 80 ct.

DOMINIK IWANOWSKI
SKŁAD HERBATY

o l. T ryb u n a lsk a  1.
1 2 0 8

Kuli wierzchowy
■icmnogniady wałach, siedmio- 
jrodzianin, piękuej cowierz 
'hownośei, zupełnie ujeżdżony 
j-jtł siodło i w wózku — do 
lżycia pod siodło damskie — 
est „ powodu odjazdu tanio do 
przeaania. Wiadomość k oło­
myja, nl Sobieskiego 1064.

1210

Interesy majątkowe
1 haadlowre.

P oszu k u je  s ię  m ajątku
do nabycia w wartości 50 

do 60.000 zł. z 30 do 40.000 zł. 
b>’1 kr P oierenci zechcą się  
> ka vie zgłosić z jak najdo- 
t laJuiejszemi lntoimacyam i do 
Tadeusza GottleD Hasziakiewi- 
czs w Liwczn, p. Hmcze Po- 
erediuctw o w yk/uozcae (1216

Korzystna lokacja
k a p u a lu .

l>o rozszerzenia większego in­
teresu ianryozuego poszukuje 
siy BpóJniUa z kapitałem 20—20 
tysięcy. Kapitał zabezpieczony 
hipotecznie wspólp raco w ni ct w o 
w interesie pożądane. Adres 
poda biuro dzienników i ogło­
szeń Plohna we Lwowie. (1180

Do sprzedania w Żółkwi.
Ogród z p a r c e la m i  b u d o -  
v , la n ę n i i  u  w y j ą t k o w o  
k o r z y  s ln r r a  położeniu nad 
rzeką w bezposrednmm pobliżu 

rynku. Obszar 1 morg. 
Zgłoszenia do byrekcyi żół­
kiewskiej Kasy zaliczkowej 

i oszczędności 118“

Mieszkania i sklepy I

o) Poscubiiwint1.

ewentualnie więcej pokoi, 
wodociągi, balkon, do wc 

najęcia, ul Kraszewskiego i.
Totb

■  w kak piekarni d o  wyna- 
jęcia. Ul. Benedyktynek 4.

12 1.1

ł h ' ' ł d z i a ł  Tow. .Bratniej 
Pomocy" słuch lwow­

skiej pulitecbniki poszukuje lo­
kalu w pobliżu techniki, złożo­
nego z 5—S- ubikaoyi, o He 
można w parterze, na ( 
dłuzszy Y- ynajem za koiitn.k 
ten) P T właściciele zeehc-ą 
się zgłaszać listownie lub oso­
biście w biurze Tor. if oiiteoh- 
nika Ii p , codziennie od i l  ilo 
12 w południe 118 6

Doniesienia różne. |
AM arya bLsiątek we Lwo- 
JJM wU, ul Akademmka 3d, 
poleca swój nowo otworzony 
S a lo n  m « d  zaopatrzony w uaj 
nowsze modeie paryskie i wszei 
kie artykuły z zakresu moćniar 
stwa. Przyjmuje również w szel­
kie roboty z modniarstwem po 
łączone. Ceny ca łk iem  ni 
S K łę . 1019

/ d o l n y  l o r l e p i a n i s t a  i 
o r g a n m is t r z  przyjmuje ja­
k ą k o lw ie k  robotę w chodzącą 
w r< n z a w ó d . Zgłoszenia w skle­
pie W. P. Webera. Rynek 40. 
\ \  i!« H a  biedna bez środków 
do życia, umiejąca zająć się 
gospodarstwem i szyciem  prosi 
o umieszczenie. .Marya , Ham- 
bor p t.
C zlow Ł dkm iody, żonaty , bez­
dzietny z ukończoną t k 1 gim. 
biegły w piśmie i w mowie pol­
sk ie j' ruskiej i niem ieckiej po- 
szukuie zajęcia K. Polański 
ul Szeptyckich 22.

L e ś n ic z y  egzaminowany po­
szukuje zaraz posad-r „Leśni­
czy", Krzywcze nad Dniestrem

Z d o ln y  f e u c .ia l t e r  i kores­
pondent władający językiem  
polskim i niemieckim posaokuje 
posady fi S p -r.

Panna z dobrego domu po­
szukuje m iejsca bony. B. J. 
p.-r Lwów-Podzamcze.

llc z t-ń  z ukończoną 6 kl gim  
poszukuje posady w aptece. W 
Addisen, Brodv.

O so b a  inteligentna w średnim 
wie-ku poszukuje miejsc-u bony 
lub do towarzystwa. „Bona" 
p -r. Gródek kolo Lwowa.

P o szu k u ję  miejsca jako pan­
na lub boua, zna się na kuchni. 
W P. ul. Skarbkowska 4 , 1. p.

W ażne d la pań z pro- 
wineyi potrzebujących 

chwilowego um ieszczenia na 
czas operacyi lub przebycia sła- 
hości, przy-jmuje pod dyskrecya 
i Dardzo przystępnymi warun­
kami, ul. żiyolikiewieza 6, aku­
szerka M. K. 1209

| Posady i najęcia. |

n) Poszyiidwtwie.

i lS io t lz ie n le c  pragnący złożyć 
matimę gimn., dla braku utrzy­
mania poszukuje m iejsca W  
ittora, zarządcy gospodarstwem  
itp. „Artur" p.-r.

l i z d o łn io u a  krawczyni po­
szukuje zajęcia w domach pry­
watnych, szyje białą bieliznę, 
„krawczyni", p. r. Lwów.

b) Zdofiarowane.

!! B A L L A B A iN u W K A !! |
stara czysta, żytnia wódka bez cukru i bez anyżu ♦
w znpemości zastopuje Cognac irancnski — na pro- J

wincyę 2 flaszki 5U poleca handel £

KAROLA B A U ABANA |
w e  L w o w ie .  ♦

—  t
O r z e c z e n ie  W T . B r .  l i a d z i s z e y .  s k l e s o ,

Doktora i Prot. chemii w U niwersytecie lwowskim, 
brzmi następująco:

Na poasrawie dochodzeń i badań chemicznych, 
poświadczam niniejszein, iz wódka „ b a l ła b r u Ó K -  
k a "  jest wystałą i oczyszczoną żjtniów ką, wolną 
ott niedogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. 
Wskutek .ego orzekam, iż jest ona czystym  zdro­
wym i nygienicznym napojem gorącym ;spiry raso­
wym). który na ustrój ludzki działa tak samu jak 
prawdziwy Cognac,

Lwów, dbula 10 m aii.. 189-
Dr. Br. Radziszewski m. p.

326 Prof. chemii w U niwersytecie Iwow

6=?
C_D

22-

\ A  Ś W I Ę T A !

P I 0 T E  S O L O N S E i e r  8rtElT!iłfitH)
B A A ilF L  U H  1 R E S T A IR A C IA

w hotelu pod ,,Trzema Koronami-, ui. Trybunalska 
1. 10, w e Lwowie

poieca znane z dobroci n atu ralne w in a  na miarę 
i w oryginalnych flaszkach, oraz szampany, stare 
tokaje, cognac francuski i rozmaite gatunki wódek 

i likierów. Miód stołowy i kuracyjny.
C enn ik i wysyłani franco.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotnie.

l i
sr

.■ ■ tjia u A /iin a a n u n M k n B i
?o g g Q Q ó « ?o h g o o E o

d arem rze willa do sprze 
dania. Warunki korzystne. 

Bliższa wiadomość w kanee 
laryi adwokata dra Białogór- 
skiego, ul. Trzeciego Maja 21 

1216

F o lw a rk  85 m. z Budyn­
kami, inwentarzem żywym  

i martwym, blisko kolei do 
sprzedania. T o l w a r k  I lu  m 
z budynkami inwentarzami do 
sprzedanią lub zamianę. F o l ­
w a rk  103 m. zba-dzo dobry 
mi budynkami z licznym inwen 
larzem skymasowana całość. 
M ajątek 320 m. z dobremi 
budynkami z licznym inwen­
tarzem i lasem rębnym do sprze 
dania, całość skomasowana. 
M ajątek k o lo  k o le i  3Uu m . 
trnego pola J Llas., 400 m. 
iasn rępnego, z dobrymi bc- 
dvnkami, czystego dochodu do 
1.600 do sprzedania lub zamiany 
za kamienicę. Bliższą wiadu 
mość aazieli p Al. Janiszew sl i 
w Koiomyi, ul. Mlcklewicze 12.

1206

Do wydzierżawienia,
Majątek w powiecie żyda- 

czowskim dotychczas w własnej 
administraeyi, składający sie 
z dwóch foiwarków obszaru 
tvsiai pięćdziesiąt morgów z go­
rzelnia najnowszego systemu. 
Dom mieszkalny Jo wy bardzo 
wygodny, budynki gospodarcze 
w najlepszym stanie. Inwen­
tarz tak żywy jat i martwy 
doDorowej jakości do nabycia 
na miejscu. Do objęcia każdego 
ozasu Aores w Admiu . Słow ci 
Polsłneg. pod S. M. 1011

^ o b a , która skończyła 
szkolę handlową we Wie­

dniu, zna stenogram, niem ie­
cka i umie prowadzić kores­
pondencję handlową w tym ję ­
zyku poszukuje miejsca. Ad., 
P Pszczółka, WiedeD, Neuban 
o-nrti i nr. 4ó, Th. 24 (1085

K m y n t m a n y  koncyp.eni 
' poszukuje posady w kam 

celaryi aawokackiej. Wiado­
m ość'H W Kołomyja p.-r.

1185

P an na młoda, inteligentna. 
ni łajająca językiem  polskim 
i niemie, kim poszukuje posady 
za bonę lub do sklepu. H. E. 50, 
„Słowo Pol."

P an n a  poszukuje miejsca do 
małych lub w iększych'dzieci. 
J. S. p.-r.

O ńcyalisla  dobrze z gospo­
darką leśną, rolną i aumini- 
stracyu dóbr obeznany poszu 
kuje jakąbądż posadę A T 
p -r. Brody.

Osoba inteligentna poszukuje 
m iejea do zarządu domu, zaj­
mie się Kuchnią. 0  7. p -r 
Zimna woda-ftudno.

M a o ś z u t  n j t  /.dolnego czło- 
_ wieka, ląchowea w zawo­

dzie budowlanym dla Lwowa 
uterty pod „Zdolny" przyjmuje 
oiuro dzienników Buehstaba. 
  1217
J ^ o s z : u k . i i j ę  nony wykształ 

conej w niem.eekiem. Wia­
domość Sensrer, ul Krasickich 
1 •• 1218

W ychowanie"I nauka. |

"UWiTuanikr z językiem 
poiskin^ niemieckim francu­
skim j angielskim poszukuje 
posady. A S 25, p ,r  gł. p.

’ utalentowany skrzy­
pek pragnie udzielać lekevi gry 
na skrzypcach. „Gwiazda* p.-r.

I  C2«*u I r. Bem. pry w poszu­
kam lękoyj La prow im yi za 
I f i f  óik wynagrodzenie, 

w Adm. „Słowa Pol."

^ ( n a r z y s l k a  U r. poszu 
kuje leKcyi z szkól wydziało- 
w y S h jn  kl realnej za skromne 
wynagrodzenie. « .  M. 85, p.-r, 
Lwów.

P alacz, kawaler, egzamino­
wany, obznajomiony ż kowa1- 
stwem poszukuje posady R R. 
dworze-' kolejowy iiwów.

T ech n ik władający językiem  
niem ieckim i francuskim po­
szukuje lekcyi na prowmcyi. 
M. N. p. r.

Osoba młoda, wolna, inteli 
gentna, prosi o zatrudnienie 
juko kasy erka w handlu. M, P. 
Lwów-Podzamcze p.-r

E a i  n a . i  z domów pierwszo­
rzędnych, chmonie polecony po­
szukuje posady K. L. post. rest 
Lwów

• f H ic z y c ie lk t t  z maturą po- 
szukuje lakejf iv miejscu. 'I'. T. 
„hiowo Polskie".

Fczeń z VII. kl. z dobrymi 
postępami poszukuje l e k c y  
z caikowites:;, utrzymań cm. tt
P--r. Lwów.
N a u c z y c ie lK it  z, m a tu r ą , 
kwaliflkaeyą i d łu ższą  praktyką 
przy szkole poszukuje lek cyi 
we Lwowie Adres ,1. t \ . Ailm. 
„Słowa Poi-*„OlUWtt  — ----------------------

a  Vi m Jia  P°
szukuje lekcyi we Lwowie. 
A dres Nauczycielka u. p. Oho- 
mickiej, ul. Batorego 1. 32 I p.
l>-i lu iil poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adrea 
M R  1 0 0 1  p.-r. Lwów

Nowo otworzony

s k ł a d  p e r s k i c h  d y w a i i ó w
przy nl. Sykstuskiej 1. 12 

poleca się względom Szanownej P. T. Publiczności.
ż.oumiewająco tau.e ceny stosunkowo do pierwszej 
jakości, Agtunkói "aclięcą każdego do kupna, o ozem 

się SSu. P T. Publiczność przekonać raczy. 
1099 Z wysokim  szacunk:em

S .  W i m p e l  i  S .  W o li  .

Do wydzierżawienia w  K o z e w ie  l o k a l  na  
s k le p  i restau rację
położony w / vnkr. Reflektu­

je się tylko na shseeSdijan Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dubr 
Kozowa. 1180

p i w a  m  ♦ H d ®
Nasi Czytelnicy m o gą  otrzymać

z a  edz ł .  M O  c t .
z przesyłką pocztową za 3  zł. 4 6  ct.

l - S :  t o m e  w  d x A e i  n a s t ę p u j ą c y c h
D z ie c ię  s t a r e g o  n u a s t a  przez J. 1. Kraszewskiego 

(B. B olesław itę) ze wstępem L. Poplawsiciegc tom ] 
Ż y c ie  i  z a s łu g ?  A d a m a  M i c k i e w i c z a  przez dr 

F elik sa  Kouecznego (?, ilustracjam i), tom 1. 
P a m ? < ? tn ik i k w e - j , r z a ,  przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr Piotra Chmielowskiego, tomów 2 
H r y h o r  s e r u e c z n y  i J e d e n  z  w i e l u ,  przez źv</- 

inuuta Makowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
s z u  ie z  A n g lii ,  przez Ignacego Macieiowskiego iSe- 

wera), tomów 2.
N ow ele z  czasów  ob lężen ia  P a r y ż a , przez śM  

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego tom 1 
C zęstochow a w  obrazach h istoryczn ych  urzeż 

k s  M aeława, Kapucyna (i ilustracyam u tom ’l  
D ziennik  podroży i  z d a r z .ń  hrab iego B e ­

n iow skiego na S y b ery i, A zy  i  A fr |c e , ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów A.

A d re s: „Słow o oł^kie1 Lwów, C iłorązw yzna 1.17.
b » b i » b » b » b » b »  i r e m — m



„SŁOWO POLSKIEa NŁ_75. z dfiia 29 . marca 1899.

O R IE N ^^U N A  puder w  płynie I S a l s t i m  « le  J l e e f a
nadaje tw arzy  piękną i przyjemną białość, od- znany j*v\szeęhuie i "d wieków wjpróbowany środek uo za- 

śwerae. i konserw uje. Cena 1 zlr ckowania wdzięków aż do późnej starość. Cena 4 zł.

JAN IHNATGWICZ
L w ó w :  (sklepy własne) ulica Koperniua I. 3., Ha­
licka 1.11., f r a k ó w :  Sukiennice J. 20 , C zerniąc- 
ce: Kynok J. 2., 1‘r z e m y m : franciszkańska 1. 2 ;

r HAMI»'E1> f
P^ocion t bielizny

Jan a  R ied ia
wę Lwuwię

poleca n a jtan ie j w łasnego  w yrobu

koszufe salonowE
po zł. 1.05, 1 55, 2.— , 2.25 

i 3 —
Koszule z przodamioikowymi 

i faldzikami (zakładkami), 
do zł. 2’75 i 3‘—

Koszule kolorowe, kretonowe 
i oxierxowe po zł. 2‘50 
i 2 75.

Koszule noeue po zł. i -S5 
i 1 90 ozdobione na wzór 
ukramskieh po zł. 2'30, 
2'50 i 2'75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1'40 i 1-60.

Połkoszulki z kołnierzykami 
5C ct., bez Kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zł. 105, 1'15, 

1-45, 1'65, 1'80.
Kornierze tuzin po zł. 2'40 

i 2'80.
Mankiety tuzin po zł. 4 '—

i 4 '80 ,
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zł. 2'50.
Prawdziwe Saskie

aarieiisi, pcucliy
d la  p a ń , p a n ó w  i d z ie c i,

K l l A W l T I
w największym wyborze.

Zamówienia z pzowincyi wy­
konują się najstar mniej. 

n a  żą d a n ie  szczet/ólo- 
w e cen n ik i.  52

. a l c i u  t u t k i  l i o n i o f o w s l c i e t j c
w szęd zie  do nałty^ist.

B a c z n o ś c i  

Środek masami niszczący  ̂szw ab y , Pprusaki,1
pchły itd. i tylko prawdziwy w  stoikach po 15 kr. 
30, 50 i 1'— zł. z marką murzyna.

Wolfa trucizna
Flaszka et. 30, 50 i 1 - -  zł. 1P20

Istnieją Bezwartościowe naśladowni­
ctwa. Proszę uważać na flrmę 

HIM.l:', BruttW,
labrj ka środków specyalnych, niszczących owady.

Prawdziwa i zawsze świeża u 
O. T. W IN C K L E R A  S yna Lwów, Rynek.

Me s ie w  w io s e n n y !
D u ij groch Victura zl. t0'30 
Pszenica jara B u r­

szty oka „ 10 50
Pszenica jara biała „ 10 50
Jęczmień Hauna-Pe- 

digree ,  9 —
Owies KanorekDup- 

pawski , 9 —
Owies Probata.sk „ 9 —
'ieząc za każdo 100 lep. 
netto wapi wraz z workiem 
Zarząd dóbr Kamionka L i­
pnik, poczta, stacya kole­

jowa w miejscu. 842

% nowodu zdemolowania domu i>,d i listopada 1898 
I Ki-iumi-utr a s s e  6.  F i l i e :  1. F l e i s c l n u r k t  l i  i G r i e e b e n , i a s s e  9.

W . J ó z e f  iJeum ann
z a k ła d  e l e k t r o t e c h n ic z n y ,  k o n c e s jo n o w a n e  b iu r o  

i n s t a l a c y jn e ,

w  W iedn iu , I ,  M r u g p r s tr a s s c  C,
za łożone  w r. 1888.

Zakładanie, przesyłka i sprzedaż telegrafów domowych 
i hotelowych, gromoe.hrouy i ich części składowe, tele­
grafy pożarowe, zakładanie telefonów, aparaty lekarskie, 

oświetlenie. f 12
Zakładanie chwilowego oświetlenia sypialń i pokojów 
mieszkalnych, piwnic, strychów, wychodków, schodów itd.

Stały  element suchy „Ex=[uisit“ .
Zabezp ieczen ia  przeo.w w łam an iu  i kradzieżom .

K a ta lo g i  d a rm o .

& .   ___________

l i e r w a i ę ™ ; ; *
i l« » i ‘« c i ,  poleca hamlrl V  _i;., 

pasaż llausmiuia. ló '

T e l e l u u  1 0 .1 7 .1
12 H

Zarząd dii Bełżec
poczta, telegraf, stacya ko­
lejowa w miejscu, ma na 

sprzedaż

do s iew u  w i o s e n n e g o :
Owies Meteor . zl. 9 
Owies Columbus . „ 9
Owies Luneburski . „ 9
Jęczmień Hanna . „ 9
Groch Victoria- „ 10
wraz z workiem i dostawą 

do staeyi kolejowej.
1181

I

U ż y w a j c ie  n a  ś n i a d a n ie

X h  a O . E S T L I  Ł T ,

n iep rze iryższo n  e w  dobroci

Owsi ane K akao
■napożyw kę Ala dzieci

H O H E J N l a O l i ę j D O  
M ą k ą  o w s ia n ą .
B  r  e  a r e  z -

C f l n

i , n  o n s k t  F i i . . j  i

Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
Lnów, gmach Asekuracji k r a k o w s k i e j ,  ul. T r z e c i e g o  

Maja 16, przyjmuje
W H Ł  I D K d  i o p r o c e n to w u je  po 4

od sta  roczn ie. 494
Do 2 . 0 0 0  koron wypłaca b e z  w y p o w i e d z e n ia .

1.000 Kopert
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem firmy 

za 3 zł. 60 ct.
w a s  z prses. pocztową, wykonuje

Drnkarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w ie .  

C h o r ą ż c z y z n a  I7 -I9 .

4293

m
L w ó w , ul. C liorąica^ f.n y t 7 .

(dom naftowy), gdzie Słowo 7*wUe.
1. I h lż lc la  i w e k s lo w e  i l i ip o -

l e t z n e .
3 .  P r z y j m u j e  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  

i o p r o c e n t o w u j e  j e  po 5  p r. ud s ta .
3 .  N a s tę p u je  w  p r z y j m o w a n ia  w s z e lk ic h  

tt lb ezp ieczeń  ii ra k ó w  skL ego T o w a r * , w z a ­
j e m n y m  mIw zpieezenT. 94

P ie rw szorzędna  k iajow e

Fabryka wwrobćw platerowanych
i z duńskiego srebra

pod lirma

J A K U B O W S K I  i J a R R A
w  K r a k o w ie .

Filia: Lwów, Ryaek i. 37
poleca po cenacn oarrtzo przystępnych, znakomite wy­
roby swoje, ja ko  to: łyżki s io łow s. deserowe, do her­

baty i kawy. noże. w idelce stolo,ve i deserowe, łyżki 
pó łm iskow e łyżk i do c iast i tortów, koziołk i pod nuże, 
nożyki do owoców w ozdobnych  postum entach, e ta - 
ż s i y  na c ia sta  i ow oce  w na jnow szych  I najpięknlej- 
szycn  fa so n ach  w bard zo  w ie lk im  w yborze , cerkier- 

niczki, tace. lientarze, kande lab ry  itp.

Sp rzę ty  Kośc ie lne  jako to. kielichy, m onstraneye, 
lichtarze, lampy, pająki, kad z ie ln ice  itp. zawsze nu 

składzie w wielkim wyborze. 1038

Przedm ioty  używane  przy jm u j?  do odnow ien ia  i srebrzen ia .
Z le c en ia  z p row incy i  w ykonyw a  d o k ł a d n i e  i o d w ro t n i e ,  

® ( ,* P V | c ( ł a i » ę y m  s t o s o w n y  o p n s t .  

d e n n ik i  i l l u s t r o w a n e  d o  dyspoz yc y i .

1G417.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkuluego 1899/1900 nadane będą 

sześć miejsa funduszowych galicyjskich w c. i k. zakłaaacn 
wojskowych wychowawczych.

W arunki p rzy jęc ia  ogłasza się rów nocześnie w „Gaze­
cie lw ow sk ie j” i za  pośrednictw em  w szystk ich  zakładów  na­
ukowych wyższych, średnich i niższych.

Term in do ■'.znoszenia podań do Wydziału krajow ego 
upływa z dniem  5 m aja roku 1899.

T  T Y jd z ia t a  k r a jo w e g o .
We l.wuwie dnia 14 marca 1899. 1.114

Zwraca się uwatrę P. T. Publiczności, że

JASNE PIW O OŁOMUNIECKIE
w kolorze i smaku podolmo do 
pilzneńskiego we flaszkach jest 
wtenczas prawdziweru, jeżeli tu 
O b o k  umieszczona marka ochron­
na ryto waga jest na kapsli i wy­

paloną na korku.

Giuwny skład u firmy

MAKS WI X E L  i SYN
w e  U w o w ie ,  O r m ia n  s k a  5 .

Od 10 flaszek bezpłatna dostawa do domu. Na pro- 
wineyę wysyłam y w paczkach po 50 flaszek i w be 

ezkach od 20 litrów począwszy. J059

a— ar n ' — 1

F I K C J I
plamy na twarzy i inno nieczy­
stości skóiy zniK„.ią już po sie­
dmiu dniach zupełnie i nie wró- 
rą więcej po użyciu dra" BU li 
stoflii znahomiiuj n-eszkodLiwe| 
A U l B l i t t l t E J I E .  Prawdzi 
we tylko w zielono opakowa­
nych słoikach szkl&unych po 
80 ct.

Skład główny dla Lwowa: 
Apteka pod srebrnym orłem Z. 
Kuekera; v Krakowie: apteka 
E Hellera, W Fedyka v Bro­
dach: apt. L. Kallira. 7 9 7

Dla n>edokrewnycSi, cierpiących na żołądek i rekonwalescentów  
znakomity w swycn skutkach

PORTEK ŻYW IECKI
p o le c o n y  p rzez p o w a g i le k a r s k ie  otrzymać można we wszystkich 
handlach delikatesów i pierwszorzędnych restauracyach, oraz w głównym 
składzie piwa browaru A r c y k s ię c ia  K a r o la  S t e f a n a  w  K j w -u  -  
w e  L w o w ie ,  a l .  S y k s t u s k a  I. 3 3 , t e l e f o n  n r . 3 1 3 ,  gdzie też 
atesta lekarskie oglądać można. Oprócz PO RTER U, skład dostarcza: 
„ A le “ na sposob angielski, P IW O  MARCOWE, EK SPO RTO W E, 
3E B A R S K IE , L U Z a K , tak w butelkach, jakoteż w syfonach 5 -litrowych

1 w beczkach.

G a l .  J3a n k  k r e d y t o v / y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

l

4°|0 A &y  g *  11 a  i v  k & N  o  w  e
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3 V V  A s y g n a r r  k a r o w e

2 8 dniowem wypowiedzeniem. *

Wszystkie zaś znajdujące się vv obiegu 4 7 2 % A sy gnały  kasow e  
z 90-dnioweiii \vj jiowiedzeniem oprocentowane bęuą począw szy  od 
d. 1 m aja lAiOO po k% z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 81 stycznia 189C.

D y r e k c y a .

H O S T łY Y i DO ttO Y lf. 1147
Pi:

^ E K K » 3 2 ! K E 3 K
Nakładem Bpoiki wydawmczej we Lwowie, Stow, zar. z ogr. pmęką. — Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pou zarząucm Z. Laiacmsmeeu.


